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W sobotą, d. 27 b. m. o godz. 2 pp. w letniej sstli 
Teatru Powszechnego odbędzie się wrelki wiec Robotniczy 
w sprawie obecnej sytuacji. Ka temat; ,,Klasa Robotnicza 
wobec wolnego handlu, paskarstwa i drożyzny'1 przema
wiać będą tow. posłowie Barlicki i Perl, radny tow. Jawo
rowski i tow. Szczypiorski. « *

Jffe mamy apooobmoiśoi często Tajmowsć 
•łę  teoTjami i poglądami polskich komunistów. 
A to z i*j prostej przyczyny, że komunizm 
polski nie jest żaduem oryginalnem zjawi- 
sktom na gruncie poUkim, lecz tylko odbi
ciem najwulgarniejszegia komuny.mu innych 
krajów, najbardziej radykalnego odłamu tego 
komunizmu, to znaczy najhardziej prostolinLj- 
nego i najbezmyślniejszego. W jednym tylko 
punkcie komunizm polski jest nawskroś „ory
ginalny".

W szystko partje kom urn'styczne na Zacho
du© powstały po woinie dopiero, na gram ie 
oddawna istniojącydi p a tó w  politycznie niepo
dlegli'ch. Pairtje te albo powstawały samo
dzielnie, albo też — w większości wypadków 
— były owocem rozbicia partji socjalistycz
nych pod nakazem Moskwy. Tak ozy owak 
nowe te partje komunistyczne wyodrębniały 
•ię od reszty ruchu robotniczego wskutek róż- 
oio poglądów na taktykę w chwili obecnej, na 
demokrację i dyktaturę, na sposoby walki z 
kapitalizmem, na sprawę socjalizacji, i t. ip. Ale 
żadnej z tych partji nigdy nie przyszłoby na 
myśl kwestionować faktu, czy potrzeby istnie
nia państwa niepodległego choćby w postaci 
dzisiejszego państwa kąp balistycznego. Żaden 
komunista niemiecki, choćby był z najskraj- 
nriejszej lewicy, nie zdobędzie się na to, by za- 
d rw ć z niepodległych Niemiec. Gdyby się zna
lazł taki rewolucjonista" — wyómdancby go, 
jako człowieka niepoczytalnego. Przeciwnie: 
w roku ubiiglym, gdy Polsce groził najazd bol
szewicki i gdy wojska czerwone były już pod 
Warszawą komuniści niemieccy w parlamen
cie berlińskim wyraźnie zastrzegli «ię przeciw
ko wkroczeniu bolszewików do Niemiec. Pol
sce życzyli z całego serca „wyzwóleira“ przez 
marksistów Budionnego i Brusiłowa, ale sami 
stanęliby w jednym szeregu z Lndendorffem 
f Kappem w obronie granic «wep> kraju nawet 
przed nosicielami „rewolucji" społecznej.

Całkiem innego piokrojiu ludźmi są nasi ko
mun iści. Ci nie są ncwicjuszanu w służbie 
Moskwy, jak :nne partje Zachodu. Polscy ko- 
muniści <cd dwudziesto kilku lat wloką się w 
ogonie Moskwy, wiernie wypełniając jej roz
kazy. Lenin, zanim zapanował w M iskwie, 
panował już był wszechwładnie nad duszycz
kami naszych S —D. X. P- i L-owców. Ale n a
wet wszechwładza Leniom nie miała przystę
pu do jednego punktu, stanowiącego ..święte 
świętych" dla naszych esdeko-komunlslóy, je
dyną ach zddbycz i oryginalność, jedyny i wy
łączny ich tytuł do smutnej sławy. Mowa, o- 
czywińcie, o stosunku do niepodległości Polski 
Na tym punkcie są oni ..pryncypialnie" n-'e- 
ustępliwi.  ̂ L&nm, jak wiadomo, teoretycznie 
przynajmniej zawsze uznawał niepodległość 
Poiski.

I tego niigdy esdeey nie uwglj mu wyba
czyć. „Niech on sobie uznaje niepodległość 
Polski — mawiali esdeey, a dziś jeszcze mó
wią komuniści ale my jej nie uznajemy". 
Albo: ..Len n uznaje niepodległość Polski'? 
Dobrze. My przecież też uznajemy niepodle
głość Rosji", ty  tern „nieuznawaniu" faktów.

1 ..

w tym maniackim uporze ludzi, którym życi* 
splatało figla, obalając ich mozolnie wypraco
wywane teorj© o „organ*cznem wcieleniu" 
Potoki do Rosji — tkwi podstawowy fałsz ca
łej tej part ja'. Komuniści polscy ,,nie uznają" 
niepodległej ipiottoki, która mimo to istnieje, 
żyje, walczy, rozwija się. Nio pozoataje im 
tedy aic innego, jak drwić z tej nieipodległo
ści, <x> też nieustannie czynią. Ale drwić z cze
goś, nie znaczy jazeze pokonać przedmiot 
drwin. Wytwarza się jedynie fałszywy, nie
szczery, opaczny stosunek do rzeczywistości. 
Partja polityczna, chcąc działać w ramach na
r o d u ,  którego .państwa nie uznaje, wystawia 
się na pośmiewisko, przeobraża ®ię w owego 
bohatera z poematu Chamtoso, co to zgubił 
swój cień.

I nie .pomogą to żadne tfómarżenia ani 
wykręty, że komuniści owszem uznają niepo
dległość Polski, ale nie taką jak obecnie, tyl
ko inną, lepszą, komunistyczną. Są ,lo czcze 
frazesy, albowiem żadne z istniejących państw 
(nie wyłączając sowieckiej IResji) nie mają 
,,socjalistycznej" niepodległości, ale z tego po
wodu żadnej partji komunistycznej1 nie przy
szło jeszcze do głowy wyśmiewać niepodległość 
swego .kraju, lub ,,n ©uznawać* * tej niepo
dległość!! aż do czasu, gdy zapfliniutją w mej 'So
wiety.

I oto ten  pierworodny grzech komunizmu 
polskiego, odziedziczony po esdekach, mści się 
fa'taln:e na tej .partji. Zemsta ta wyraża, się w 
tern, że komuniści1 polscy wiszą w powietrzu, 
nie czując gruntu pod nogami, nie będąc zro
śnięci z glebą krajową, z pracą pokoleń, zra
szających tę  glebę i użyźniających ją dla przy
szłości. Komunizm polski żyje tylko nadzieja
mi aa  katastrof:/ wewnętrzne i na  zbawienie 
obce. Nie wierzy on w twórczą i samodzielną 
rolę prole tar jato polskiego, gdyż proletariat 
ten jest dlań tyjkc przyczepką do 'Rosji i Nie
miec, a  jeżeli wmawia w towarzyszy swych w 
Moskwie, że w Polsce lada dzień wybuchnie 
rewolucja, to czyni to dla utrzymania kredytu 
(nietyiko moralnego) u ludzi, od których jest 
zależny, a jednocześnie dla podkreślenia swej 
pogardy dla klasy robotniczej w Polsce, którą 
uważa się za tak niewolniczą i niedojrzałą, że 
Posądza się ją, iż istotnie „nie uzna" niepo
dległości swego kraju d że tęskni za „zbawcą" 
z zewnątrz.

Skutek tak ' ego traktowania Polski i jej 
klasy robotniczej jest ten, że komuniści polscy 
są zaw sze najbandziej ./radykalni", chcąc przez 
ton _.,radykalizm" przyśpieszyć wyzwolenie 
Polski z oków „niepodległości", #ą też w ra
dykalizmie swym ogromnie prostolinijni, a 
przez to głupi, narażając się często na cięgi' na
wet ze strony protektorów moskiewskich, któ
rzy od czasu do czasu doradzają swym pupilom, 
że ©to zawadziłoby trochę myśleć samemu i za
stanowić się nad dz'alalrao»rią własną, której 
wyniki są tak niesłychanie i tak opłakaoto ni
kłe. 0

Wyrazom takiej nagle obudzonej samo
wi edzy jest krytyka całej dotych'zasoV.'ej po
lityki' komunslów Dolskich, dokonana przez

Wałeckiego w jego broszurze „O taktyce j o 
stosunku do parlamentaryzmu" (Warszawa, 
19*21). Wałecki uchodzi za najtęższą głowę w 
komunizmie polskim, niejako za 'Dmowskiego 
komunistów. Przeszedł do komunistów z „le
wicy" P. P. S., w której przed wojną głosił ha
sło „weroktoj autondmji" dla >b. Królestwa 
(Dmowski domagał się zwykłej autonomji), a

zawiedziony w siwych zapowiedziach i to 'rjach, 
przylgnął do partji, w której mógł dać upust 
nagromadzonej w nim nienaw śc:, że życie ns‘e 
usłuchało jego wskazówek i mści się na * ''!>;« 
samym używając sobie donno® na „jaśnie-nie- 
podległej" 'Polsce.

O krytyce Wałeckiego, tego Levi‘ego ko
munizmu polsktogo w numerze następnym.

J. M. B.

V ManSlostacje mamarchistycme w Ndemozech. — Walka między socjaliatoml i komsnl-
storni — Kto 1 tego korzysta?

D'wi« są dzelnice niemoedkic, w których 
reakcja monarch styczna i wojskowa założyła 
sobie trwale gniazdo: Bawarja i Prusy Wscho
dnie. W Bawarji znalazły przytułek wszystkie 
rozbitki zamachu Kappa, a rząd Kahra troskli
wą zapewn'a im opiekę. Prusy Wschodnie 
były zawsze ostoją junkieralwa, ekspansji za
borczej na Wschód, groźbą aprusuczenia Eu
ropy Wschodniej.

'I o-to k' dniach ostainićh w óbu tych drieł- 
nicach odbyły się potężne manifestacje mo- 
narchtsłyczne. W Królewcu z okazji- rocznicy 
zwycięstwa niemierkigo nad Rosjanami w 
Prusach (Wschodnich przyjmowano uroczyśc e 
Ludeodorffa, którzy przemawiał w imieniu 
H ndenburga i wszystkich b. podpór tooniu Ho
henzollerna. Ludeuctorff wzywał do jedności, 
zapewniał, że Niemcy odrodzą się i że koleb
ką tego odrodzenia 'będą właśnie Prusy 
Wschodnie. Podkreślić warto szczególnie ten 
ustęp z jogo mowy, gdzie podnosząc chwałę 
oręża niemieckiego, dal on wyraz nadziei, że 
Niemcy nigdy już ni© będą wałczyły przeciw 
Rosji. Wskazuje to jasno, że reakcja niemiec
ka buduje swe plany przeważnie na Rosji, 
pńzy- pomocy której spodziewa się przywrócić 
stan z przed wojny.

Łudendorffa wydział medyczny uniwer
sytetu królewieckiego mianował doktorem ho
norowym, dowiodząc przez to, że nauka urzę
dowa w Niemczech również zapomnieć nie 
może czasów wilhelmowskich. Młodzież uni
wersytecka wzięła grem:alni© udział w uroczy
stości ludendorftowskiej.

Jeszcze wspanialej wypadły mawfesiacje 
w 'Bawarji. Tu urządzono z niebywałą pompą 
i przepychem powrót króla Ludwika d  sb li- 
cy. Przed wkroczeniem do Monachjum król 
pokazał się ludności rolniczej odwiedzając po 
drodze swą córkę ks. Preysi ng. Włości a nki 
ze starostami' i księżmi na czele witali go uro
czyście, kobiety całowały go po rękach i obda
rzały kwiatami.

Przyjęcie w 'Monachjum zmieniło się w 
potężną manifestację reakiji, zebranej ze
wsząd i prowadzonej umiejętną ręką wstecz
nika Poehnera, komendanta policji w Mona
chjum.

iNie zapomniano o niczem: pułk gwardji 
bawarskiej, weterani z 1870 roku. muzyka, 
kler, nabożeństwie w katedrze, okrzyki „niech 
żyje król" i f. .p., wszystko to miało wstrząs
nąć tłumami i przypomnieć im nliedawne cza
sy świetności królewskiej. Dzienniki wypu
ściły dodatki nadzwyczajne, w kitóiych wzy-

¥  sprawie
Po/d naciskiem oipinjS publican ej, a  zwłasz

cza mas robotniczych i ich przed,stawtoielistwa 
w Sejmie, Riząd, zmiusztony rówtaież szalejącą 
drożyzną i wynika jęci?,mi z tego powodu sta
łem i zafaunzeinlami jraitoiy etooiuomiczino - sipo- 
leoztnoj w kraju, wystąpił do Sejmu w noiku 
ubiegłym z projektem ustawy bardzo szeroko 
zakreślonej, a mająoej na celu zwalczani©

| lichwy i pnfeikaiiistwa, P Q ośm i omiesięczn.ycb

wano do nieposłuszeństwa wobec „żydowski©- 
go rządu" berimsk ego, którego członkowie zt- 
sługują na roztrzepanie. Kardynał Faulhaber 
błogosławi! sztandary królewskie, a  w kaza
li i u swym złożył cześć królowi i „botetenśkim" 
książętom (wśród których był też Leopold 
zdobywca Warszawy) Kazan'© to 'było calem 
swem ostrzem skierowane przeciwko Prusom 
i Berlinowi i zapowiedzią, że .Bawarczycy będą 
s ę bronili wszelkimi środkami przed Berli
nom.

W itoś przysłał z Holandii depeszę z  życze
niami dla „mężnych bojowników z pod Ver
dun".

„Fre’h d t"  omawiając •demionstoacje bawar- 
sk e, stwierdza, że jest to  dalszy ciąg parad 
„Eintoobnerwekry" i „Orgeszów". Monarchi
ści bawarscy, nauczeni doświadczeniem Karo
la liabsbuirślbego. postępują zręczniej. Wybra
li oni chw. lę dogodną, gdy Bawarja domaga 
się wyodrębniania gospodarczego z Rzeszy.

„Freiheit" oskarża Francję, że ta popiera 
ruch mouarchiistyczny i separatystyczny vr Ba- 
warjti.

iPodczas, gdy reakcja z .taką arogancją po
dnoś1 łeb. walka bratobójcza wśród partji ro
botniczych nietyiko ni© przycicha, lecz robi 
postępy. Świeżo np. na zebraniu komuni-sty- 
cznem w Planem (Saksonja) mówca komunii- 
sty czny pos. Gran z wsz>'stką swią żółć I ni ena- 
w ść skierował przeciwko socjalistom większo
ści. Jedna z k o b e t spostrzegła na zebraniu 
redaiktora miejscowego dziennika socjalistycz
nego „Volksstimme" — Fritscba, zawołała, 
T,oto jedna z tych świń" i w  mgnieniu oka 'obe- 
cni na sali rzucili st'ę na biednego człowieka, 
a kobiety, ogarnięte szałem przebrały go 
szpilkami od kapeluszy. Przypuszczano, i*  
już nie żyje i to go uratowało.

'■Wypadki tego rodzaju pogłębiają przepaść 
między robotnikami, a  z drugiej strony są wo
dą na  młyn burżuazjt, która wie doskonale, że 
tylko rozbicie .robotników umożliwi jej odnoe- 
sienie zwycięstwa nad nimi.

Tak np. w Berlinie Rada 'Miejska jest w 
większości swej socjalistyczna. Fakt ten jest 
solą w oku burżuazji. Korzystając tedy x 
walk międzypartyjnych wśród robotników, par
tie burżuazyjne zawierają już blok na nadcho
dzące wybory do Rady. Do bloku tego wcho
dzą 'wszystkie parlje kapitałistyezmo - miesz
czański, nie wyłączając tak zw. demokratów. 
Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że blok 
•ten zwycięży rozbite na trzy obozy głosy socja
listyczne i że Rada Miejska uzyska większość 
wrogą dla robotników.

z drożyzną.
targach w komisji prawniczej, proy wcaąż 
wyraistającej drożyźnie i haiiiicbnym wyzysku 
spożywców. Sejm uchwalił ustawę z dnia 2-go 
li/pea r- 1920 o zwailezanm iidjfwiy wojennej i 
powierzył jej wykonanie Rządiowi I  tu  zaczy
na ®ię Ifiomedja. Rteąd wflniion byl, opierają* 
się na nowej ustawie, która daiwała daleko 
idące upoważnienia, zreorgaimtaować Urząd d» 
walki z lichiwą 1 walkę energlicmą z poisknr-
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eflwesn i lichwą jHjzpoc®ąć. Rząd jednak, bę
dąc caiklowftne ua usługach wyzyskiwaczy, od
łożył te sprawy ad acta i wyćzeSfiwal cbn^łi, 
gdy będaie można walkę Itę .veazxae przed. jej

em żlilkwidować. Nie zatwierdzając 
li'owe] orgaawzacffi Urzęidiu. negując zupełnie 

'po-lmzabe i)W«lcZ>m£jai (drośyony. Rząd zaklpil so
bie,® woli społeczeństwa i Segpuu i ustlalwy nie 
wykonał. Wystąpił natomiast z wnuwskieni o 
iilkwHladjtt Urzędu, co byto pidrwBaą .próbą na 
■drodze do wolnego handlu.

Polityka zbogawmego chłopa. polityka 
obszarnika wzięły górę nad nakazem chwili, 
ndd joczwd'em ciboiwliąKjsu ©bywattykkrego, 
nad pioczncdsm państwowym. Wolny handel na 
całe!} Itełji, rzucenie kcmisumenta na pastwę 
rozwydrzonych agrlarjuszy i pośredników — 
oto lińia. po której poszła polityka Rządu- Od 
czaistui do ©za&u dla uspokojenia zgłoktoialjfth 
rzffisz rabotteiSczyrfi, oreestowolno na 'tydzień 
rab dwa kilku paśkarzy, p© to, by, praetpra- 
azaijąo, .wypuścić ich na wwflnośó. Wjyjdawam© 
pfetonnczne oderwą do społeczeństwa paskar
skiego i odezwy Iwaszkieiwiwa do ^'ajkwją- 
cyoh kolejarzy. Wreszee Rrząd postanowił zli
kwidować wSaetkte zobowiązania spxwvtza- 
crjne w stosunku do anas robotniczych. Rząd 
®ae jtezy? się z uchwalą państwowej Rady a 
prowizacyjne}, która większością głoteólw żą
dała sekhwestru i aprotwfeaJcjii speejallaierj, dio 
której Bząkl by dopłacał, a  ciężar Mórdj roe- 
lotżony byłby równomiernie na cale sipoleczeń- 
■!two- Rząd po kllikta miesiącach odpowiedział 
na to likwidacją mfiaisterjiPm aprowizacji i 
wolnym pasMem.

Państwa zadhodinio - craiiopeilsllde, znajdu
jące się -w stóknoć lepiszycik od nas waTmk&dh 
apnowimcyjnych i nie mające wschodniego 
rwygłodizOificigo sąsiada, uchwaliły, jak Niemcy, 
Austrja i Czechy, olbrzymie kontyngenty, u- 
trzymały, jak Francja, mWsfasrjum apwxwtea* 
cji 1 jak Angłja, wydziały aproiwkzaiąii speejal- 
a«>j. My .tylko, przy tak raisikSej walucie, przy 
niięddborae, pirzy wfeahodnim sąsiedeie pozwo
liłyśmy sobie na wolny handel. A pazatem 
państtwa te prowadzą energiczną wąllikę z li
chwą i spekulacją. Wystarczy czyhać wykazy 
kar. nakładanych w Anglii, wystarczy aaipo- 
zmać się z zarządzeniami fraa/cuEkiegK} pedse- 
kreiańfiaiu dla aqwawfeacji z tygodni ostatnich, 
nie mówię o akciji rządów nŁieoniecikiegó, atu- 
".trjackieigo i czeskiego, — alby przeurcmać się, 
że tylko my z niesłychaną lekliaomyślniością 
lefcoełwatżymy sobie problemat drożymy. Kto 
siał włafay, zjbŁekał burze. Teraz eą skutki. I 
jeśli rząd się nie opamięta, jeśli nie zrozumie, 
wj należy akcję energiczną nie na pa/pierze, 
ale życiu popii»vad®iić, jiaSli nie zrozumie, że 
•nałoży ustawę z d. 2 lalpłca 1020 r. w całej Wfc- 
ciągłości i bezwzględności wykonać i proble
mat ąproiwiiizacyjtny na pieńwistzym płatnie poli
ty® wewnętóniej (postawić i zireailiaoiwać. to 
to, oo się dzieje teraz, przejdzie ,\v stan chro- 
ntozjny, .pchając .kraj do kattaist.ro,fy i ruiny.

Bil liii.
w  czerwcu r. b. zlikwidowano większość 

Okręgowych Urzędów Walki z Lichwą w kra
ju, pozostawiając tylko pięć w największych 
ośrodków miejskich. 6'tailo się to podobno 
wakuitek oszczędności ministra skarbu, który 
cofnął kredyty, ,przeznaczone na utrzymanie 
tych urzędów. Już sam fakt cofnięcia kredy
tów na wydatki, wyraźnie przewidziane przez 
ustawę z du. 2 lipca 1020 r. o zwalczaniu lich
wy wojennej, bez żadnej po temat podstawy 
prawnej, nawet pozornej, gdyż było to przed 
wydaniem ustawy o likwidacji Mitaieterjum 
Aprowizacji. już sam ten fakt jest krzyczącem 
bezprawiem, które nie mogłoby być tolerowa
ne nawet w tak klasycznej krainie samowoli 
administracyjnej, jak dawna barska Rosja. 
Lec® w te} chwili nie chodzi tu o akademickie 
rozważania na tematy postokroó już, zawsze 
niestety bezskuteczne. omawiane. O wiele ja
skrawszą stroną kwesltji jest faktyczny prze
bieg sprawy likwidacji i te rzekome „oszczęd
ności", jakie ona skarbowi przyniosła.

Zlikwidowane w ciągu niewielu dał, u- 
rzędy te pozostawiły kilkadziesiąt tysięcy 
spraw, będących w toku, z pośród nich wiele 
nawet zakończonych, lecz jeszcze nie wykona
nych przez ściągnięcie grzyw'cn } karę orze
czonego aresztu. Z braku upoważnień ustawo
wych żaden urząd państwowy spraw tych 
przejąć nie mógł i nadal nie może. Grzywny, 
orzekane prze® Urzędy Waliki z Lichwą, mo
gły być bardzo wysokie, do miliona marek, a 
wymierzane były dość surowo. W ten sposób 
na dzikiej, 'bezplamowei likwidacji skarb stra
cił kdłkittdztoaią* do kilkuset miljoców marek 
nieściągniętych lub nie o rzeczonych w rozpo
czętych sprawach grzywien. Nie potrzeba do
dawać. jak demoralizujący wpływ na wszel
kiego rodzaju paskarzy wywiera tego rodzaju 
zawieszenie postępowajra karnego w spra
wach, w których przestępstwo nieraz nie ule
ga wątpliwości; jak mało wartą jest (kara spóź
niona, jeżeli nawet kiedykolwiek orzeczona 
będzie; jakto poczucie bezkarności i bezczel
ności obudzń musiało podobne zarządzenie 
wśród paskarzy i spekulantów. Skutk zresztą 
nie dały na siebie czekać długo — widzimy je 
.i loceniamy. Ale poza tem wszysMriem pozo
staje jeszcze jedno zjawisko: 0tio jak wygląda
ją oszczędności parta nwhń.łtra skarbu! Bea- 
myśine i bezmózgie zarządzenia, niesprawie
dliwe woSjoc wyrzucanych na bruk urzędni
ków. sprzeezue z prawem, szkodliwe dla spo
łeczeństwa i kraju, i  w rezultacie dające akar-

bowi zamiast spodziewanych drobnych doriho- 
dów — olbrzymie straty.

Qbecniie dokonywa się likwidacja pozo
stałych urzędów walki z lichwą. Podobno ma
ją być użyte te same metody, i znowu skarb 
poniesie wielkie straty, a poskarżę pozostaną 
bez kar. Tylko tera®, po doświadczeniiu po- 
przednńem, natarczywie (nasuwają się smutne 
pytania j podejrzenia. Czy te rzekome oszczę
dności nie są tylko płaszczykiem do popiera
nia wolnobandlowego paska, nawet nie ba
cząc na szkody sikarbu? Czy nie mamy tu do 
czynienia ® obmyślaną polityką, prowadzącą 
w skutkach do rozpętania najdzikszej speku
lacji t najbardziej wyuzdanej lichwy?

A rosnąca z dnia na d®'eń szalona droży
zna, wzbierająca w całym kraju faia strajko
wa, rozruchy robetoirze, stanowią dla tych 
pytań dzi wnie ponure tło.

L S-

z daleka.

'Przy wykonywaniu Inspekcji iwspełdor 
korzysta ze wsfcaizóiwek walonków rad robot- 
htcBydi. wykoaiującyoh nadizór u:ad przedsię- 
bioristwefni i wegółe mężów zaufftuia noibotei- 
ków. Ma prawo baidąuia umów zbiorowych, 
:um'óty ińdywłdualnyich i list płacy. Maże iprzy- 
wolywać lekarzy i cibemiików dla badania Wa
runków hyaeflicznycto pracy i proiceisdw pra
cy. Ma prawo eaftćoraolą próbeik inaitcirjaićlw, 
które mu się wydają szlkfodilawe i kazać je ba
dać speicijalfetom. na radwmeik przedsiębiorcy.

Dawny inspektor nie miał żadnej egzeku
tywy. w d io  mu było . spisywać prtwbokuły i 
odsyłać je do wladiz w łaściwych. Nowa ustawa 
pozwala w ^protoktółmcłi określić wyamiar kary- 
Może żądać od władz aKhnćlni&tracy^nych na
kazów, zaprowadzenia urządzeń •bcapl«ezeń- 
stwa dla rolhofaćkóiw, p taun, gdzie nsb’icihmia- 
stowa teterW;encja wydaje miu się 'klouiecwną, 
rnożo tam własną mocą taflfiie nakazy wy<ła- 
wać i: w czyn je wprowadzać. Przedsiębiorcy 
służy prawo odimofanm się do ihsitainicji wyż-

saej. ale to praiwo nie wstrzymuje wykonani* 
nakazu inspektora. O zarządzaniach powinien 
być powiadomiioiny mąż zaufania roibotlmków.

rusipoktoir służy opinią tam .-wszędzie, 
gdzie władze adniiaktracyjnc decydują w 
sprawach związanych z pracą rctootnćków w 
przemyśle- Wydając pozwolenie na założenie, 
na otwarcie praedsiębloraliwia, admłnisitraoja 
obowiązana jest zasięgać opiwjii, linspektorw 
pracy. To samo dotyczy postanowień wojewo
dy w dziedzinie śłtodJców bezpieczeństwa, 
rńisipektor może założyć protest jirzeciwloo po- 
Sta-niowiietiiioim wiszystkiicfc tych władz admini- 
slłrscytńy®^. Inkpektor wydaje zezwolenia na 
pracę ino gcdrdinach obowiązkowych.

Aiuistlrja rozbita., sprowadzona do wielko
ści „miiaisita przyczcpiicnego do skatyr". daje 
przykład, jak apełlniać bbawiąEki które ht- 
skrjo1 noiwoic®cisną przed iwańsflwpm nowocze- 
snem stawia. Od jch rozstrayonięcia zależy 
więcej, niż to się współczesnym niek:edy my 
daje: ppkojewy rezv/ój przyszłości.

Heraryk BewnasSd

PRACA A PRAWD. ...
Maiło, meszteęilliiwa Ausititla, 'ptżymierają- 

da głodem, na łasce możnych tego świata, za
leżna w każdym ruchu od widzimisię teg;> czy 
inniego oficera z misjli wojskwwydb —. ujawnia 
wfielką żywotoość uetawrodawczą. Nie ofdąd*- 
jąic się na nic, zuipeloie jakgdyby żyła w nicu- 
malnydh wammkach życia państwowego, ule
psza swój aparat prawa, w szczególności wi 
dzietótaie ustawodawstwa pracy. W ciągu 
dwu, lat oistatn'ich uczyniono w Wiedmiu w tej 
dzieidain'e więcej, niiż w cągu dwudziestu łat 
przed wojną. Możemy uczyć się na przyikOJa- 
dzie natrjacikim. Colprtywda, siocjaliifra byli tara 
u władzy. I choć diziś ioh tam niema, duch ich 
rządów pozostał w mMsterjaidh, w koimifejach 
paiidameńtrjrnych, w prasie. A ,co ważniejsza, 
Austiija posiada 'klasę robotnajczą, wyehojwauą | 
w atmosferze dawnego życia parlamentarnego, 
intetigenitną i uśwaadomioUią. , Otenpd nędzę, 
odczuwa preniżentó piolityczne, beżnadzlcjuiość 
syituacj'i między nar. oidowej, ale mimo to wie
rzy w' przyszłość- Optymiści mają zawsze słu
szność. Jeżeli życie bije ich ua głowę, zawsze 
zostaje itn przeżyw, Pteeżyici© itojS. Jest sa
tyra Wciltera na filozofyę Leibniltca: nosi. tyfliui 
„CaafdMo". Każdy czyiełrhk nas® poiwi-nien 
znać tę dostkomałą ksdążeroibę. Tam profes-otr 
.optymizmu Pangloss po nieprzełiczoinych aa- 
wk>dach życia, w których oiptymizm jego po 
stokroć był ukarany i obrmomy błotem w 
sędaiwym wieku znajduje się na daletkieia 
w-ygnan&a u brzegów Bosforu.- Życie .ogołociło 
-go zo wazystikiego. W waloe sltracil wteaysitlkio 
pióra. Wygląda jak .ptthaaz; irbb me odipfedl, 
zdawałoby się, że pojwfeieu mieć jiuiż dbsyć ży- 
cia. Painglbss z zapałem sadai jabłonie- Ludzie 
'czd.nowego rozsądku pytają go: ,.po do siię tru
dzisz, naiwny filozofie? przecież jalbtok jeść 
nie będziesz? Nie .będzie cię więcej} na świę
cie, gfdy te drzewa rodzić zaczuą?". A Pamgloaa 
cdipawiada : „cóż z tego, że ja ich jeść nie 'bę
dę? Za|iv©ze dzień moje albo wnulki plożyWić 
się będą mogły!'*

■Dlatego trzeba zawsze „czynić^. Poeta, 
wielki poeta, powiedział, że ,.r.a początku" u-.e 
Słowo było, jeno pzyn. Jaktoikolwiiek -by były 
•wanuniki życia zewinętoaegń, trzefba t!kv)orayć- 
Co prawodawcy przeszkadzają wamnki ? Ry- 
zydeucie. że jego t&tawy ńie ‘będą mosty być 
‘.wyfcemane. Ustawi nie pisze się ® diaia. ma 
daiień. D'Oibnze jest przysLedizieć na niemi fał
dów. Dlatego pewnie nie sjtychać nic »ci lat 
dwtu o praoaich p'oiakiej komi&jii Łńdyfiikacyj- 
■nej. Kod-alis cywilny ntomiedki ukłrJdamo w 
ciiąigii lat dwudizibabu pięciu- Piętnaiście lat 
trwały prace nad kodeksem cywilnym, który 
nosi nazwę kodeksu Naploleona. Trzeba być 
cdeńpdiwym — nie znacay to jedmaik, żeby pra
wodawca nie pracował. Czemu niema u nas 
znaczni ojszego ruchiu w dizieldzfnie prawoda- 
■kjwa pracy? Doiwiad'czenia z tem iprawoda- 
strwcirr. nie są zachwycające. Cóż tfto znaczy? W 
Sejmie niema większości dla tych usiłowań. 
W Stymie większość seipOT̂ to majsfcromnleijtsiza 
zapoazatkowanie w dzied®ilnSę tych usiłowań. 
Przykładem: /ustawa o kasach chorydh. Nie za- 
iptctmlnajmy, że irstawa ta wyfeluczia z pod d)0- 
broldziejstiwa opioki dEiewozyny - matki. I te
go wlstyictu prawodawczego nie poutaraim się 
naprawić. Będzie to za/damiem przyszłego Sej
mu, w którym znajdzie się, być może, miniej 
an.flillaib6tćivi-. nroiej ludzi z siedmnasitego wie
ku, więcej Europejcizyików, wdęcej ronuimu. 
Dlaczego posfciwie nasi allbo raą i miałby się 
oglądać na waTOniki przytlńowania lub odrzu
cania u'slt'aiw pracy irwizsz Sejm; ustawa zostaje 
ustawą i j«j pTofeirt może być alożoiny następ- 
nemiu Sejmowi. Trzeba tedy pracować.

Tak czynią dldbrzy obyyvaJtele w maleń- 
ldtoj, oipwsfiwaonęj pi®e-z Los Aaiisltm- Talm uie- 
tyUko isitnieia rady nadzarczs robotników po 
przedsiębiorstwach, ale tam na każdym kr» ku 
cizuć, że w mllnfeteirium pracy i opieki spoleoz- 
nej praimfą ludeie ijsMr^ecmieni, świadomi 
obowiązków i przygotowani do ich iwytoony- 
wwni-a. Świeżo parliament wiiedefteOri uchwalił 
nipwą ustawo o ilntspektyi .praicv. Obowiązywała 
w Austrii sitara ustawa a r. 1883. Naleiżało ją 
.picddać reformie. I ta jest dużym kwikiem na
przód. Ustawa rozciąga nadzór inspektora na 
wszystkie przedsŁębtoestwa. z wyjątkiem łyrb, 
w których isitnieją organy niiezaleźne k-ntroll 
(koleje, kopalnń. roońn.ry przodsiębioistw 
publicznych). Inspektor posiada daleko idące 
atatybiucje (podlega mu i praca dzieci).

!
LIKWIDACJA STRAJKU W POZNANIU.

Poznań. (Teł. wł.). 25/8 godz. 33. — 
Rziś © godz. 2-ej po poi. .otkoito 40 % kolejarzy 
pr3yśtąp%> do pracy- O god®. 5 po poł- odbył 
się ogólny wiec, na którym delegaci zdawali 
sprawę z przebiego rokowań. U chwale no w 
zasadzie przystąp i tnie do pracy, co też za częło 
się już uskuteczniać.^)

Poznań, 25 sierpnia. (P. A- T.). Jak doiao- 
si „'Przegląd Poranny" w dnou wczorajszym 
zostały (ponownie ipodjęte rokowania ze straj
kującymi kolejarzami. Pertraktacje toczyły się 
przez cały dzień opornie i o godz. 10-ej .wie
czorem zanosiło się ma pan/owne utltnięcto w 
martwym puiukd'e. V/tedy zabrał glos p. mi- 
hister pracy i opieki społecznej Dawwaki, ; w 
przemówieniu swem wykazał wprost nieobli
czalne następstwa, jakie dalsze przedłużanie 
sArajku wywołać mofte i po raz ostatni wezwał 
przedstawicieli związków do bezzwłocznego po
djęcia pracy. Po tem przemówieniu delegacja 
przystąpiła- do glosowania nad rezolucją w 
©prawie przerwania strajku. W głosowania 
tem, które odbywało się około godz. 11-ej i 
pół w nocy imiennie i tajnie, opowiedziało się 
aa rezolucją w sprawie natychmiastowego pod- 
jęda  pracy 30 głosów, zaś przeciw niej zale
dwie 12. W ten sposób rezolucja przeszła wgi'O- 
mną większością. Protokuł, spisany w Zamku 
w mimsieirjium ‘b. daialntcy pru«k:e] o godz. 
11 i pół w .nocy. stwierdza, że zebrami przed
stawiciele zwfą®k6w Z. Z. !K., »P. Z. K. 4 Z. Z- 
P. zobowiązują się natychmiast podjąć ,pra<cę 
na kolejach w obrębie Dyrekcji Poznańskiej i 
Dyrekcji) Gdańskiej w- całej rozciągłości Za 
podstawy poiprafwy bytu pracowników kolejo
wych (prze jęto warunki, zaproponowane .prze® 
przedstawicieli rządu. Przed uroczystem ped- 
piisaciem -rezolucji przemawiiał prezes poznań
skiej .Dyrekcji kolejowej, inż. .Dóbrzycki, za
znaczając. że straty wywołane dotychczasowym 
strajkiem wynoszą kilkaset miljonów marek, 
oraz wyraził nadzieję, że podobne zajścia .nie 
•będą .miały więcej miejsca. W odpowiedzi 
przewodniczący delegacji kolejarzy zastrzegł się 
praeciwko przypasywaniu strajkowi peodioża 
politycznego, ipoczem nastąpiło podpisanie obu
stronnych zobowiiązań. Uruchomienie pocią
gów osobowych w całej .rozc ągtości nastąpi 
dziś o godz. 2-ej po południu, zaś w ciągu 
trzech dinl wznowiony zostanie zupełnie nor
malny ruch towarowy.

SYTUACJA STRAJK DWA W PftZNAS- 
SKIEM,

Poznań, 25 sierpnia. (E. E-). .— Podane 
prae® miejscowe pisma poranne niemieckie 
wiadomości o powszechnym strajku kolejowym 
w Warszawie groziły uiniemailiwieniem porozu
mienia pomiędzy rządem a kolejarzami w 
Sprawie Strajku kolejowego. Na wiecu kole- 
jarzy, który oidbył saę dzisiaj, clemonly kemu- 
nistyczno wykorzj-istaty ipodaną przez pisma 
poranne pogłosko o strajku powszechnym, 
wprowadzając w  błąd kolejarzy, którzy uchwa
lili nie zatwierdzić wyników rokowań j. pracy 
nie podejmować. Wobec tego, że zebranie 
miało charakter wiecu, na któremu powzięty u- 
ch-wałę, ini-e może być ono uważane za prawo- 
moane do uclraalainla rezolucji- sprzecznych ze 
zobowiązaniami przyjętemu przez pełnomoc
nych ipizedstow-lteieli związków zawodowych. 
Mimo to wszakże kolei© o oznaczonej godzinie 
nie zostały uruchom oue.

(Depesza ta dowodzi, jiż strajk kolejowy 
•w Doznań dlii em ni© zo-tlał jeszcze zlikwidowa
ny i że wśród! .strajliującyedi panuje duży za
męt. (Red.).

WEZWANIE KOMISJI MIĘDZYZWIĄZKO
WEJ.

po mań, 25 ft'ecrptria. (p. A. T.). Komi
sje międzyzw:ą,zkowa i strajkowa Związku Za* 
wodowego Kolejarzy, Polskiego Związku Ko.le- 
jarzy i .Zjednoczenia Zawodowego .Polskiego 
ogłosiły następujące wezwanie: Do wszystk-ch 
kół .miejscowych Z. Z: K„ P. £ . K. i  Z. Z. P. 
Dyrekcji Poanańskiej i  .Gdańskiej. Z powo
du dojścia do zgody pomiędzy rządem .z jednej 
strony, a  przedstawiciela mi międzyzwiązkowej

feomSsji i, 'komtyjł. sfc-ajkwaj z ISnrgiej stooe* 
prosimy od 25 sierpnia 1021 r. do godz- lAej 
obiąć .pracę. ę Postulaty, na które ® naszej stro
ny się zgodzouio 'będą po-szczególaym miojaoo- 
wośctym pisemu'© żakom unfikowain©. Nle-
uwzględntcine postuilaty będą .przez osobną ko
misję 'międzyzwiązkową przedłożone Radzie 
Ministrów do uzgodnienia. Ai do czasu oeta- 
tecznego uzgodr'enia wszystkich żądań ajtiedĘr 
uważać strajk jako zawicBzany.
PODSTAWY POROZUMIENIA KOLEJARZY 

Z RZĄDEM.
Du. 24 sierpinia o godz. i23 w nocy spisa

ny zastał w> minister jura b. dzielnicy pruskiej 
w Poznaniu następujący protokuł:

.Zeibrauii przedistawiciełe Zwiążku Zawodo
wego 'Kolejarzy. Polskiego Związku Kolejow- 
oów |  .Zjednoczenia Zawodowego Polskiego o- 
świaderatą, że po całym szeregu konferencji' a 
pra-edstawieielami 'Rządu, btorąc pod uwagę 
konieczności państwowe, wymiagejące urucho- 
m&eni,a kolei, zobowiązują e'ę natychmiast po
djąć pracę na kolejach w obrębie .Dyrekcji po
znańskiej i gdańskiej, w całej rozciągłości.

Za podstawę poprawy bytu pracowników 
kolejowych przyjmuje się utżej wymieniono ©- 
świadezeniie przedstawicieli Rządu: 1) Przeno
si się .natychmiast do, klasy IV-ej wszystkiW 
miejscowości, w 'których są stacje, a  które do
tychczas były zaliczone do klasy V-ej. po
nadto przeprowadzi feię jalcnaiprędizej rewizję 
micijaoówiości, zahraonych dk> Ill-ej IV-«j kla
sy dodatku drożyźnianego. Przeklusyfikowaiii© 
naistąpi a ważnością od 1 sierpnia1 1021 r., 2) 
dla miasta Poznania przyzmje się minioinik 700 
w formie dodatku wyrównawczego od dnia 1 
września 1921 r.; 3) Sprawa podwyższenia u- 
po.saiżen'a prze* zwiększenie umożnej może 
być zała tw tona w pewnej .mierz© w formie 
podwyższenia mnożnika w drodze rozporzą
dzenia Rady Ministrów. Mnożna, obecnie obo
wiązująca, może być zmieniona, tylko w drodze 
ustawodawczej, co mogłoby być rozstrzygnięte 
po zabraniu się (Sejmu. Udzieleni© jednorazo
wego .zasiłku przedstawią obecna, .ministrowie 
do decyzji Rady Ministrów. Wypłata może na
stąpić dk> 10 września r. b. Przyznany funkcjo- 
narjuszoim b. dzielnicy ipruakiej równoważnik 
ea zaległe deputaty w (wysokości 2.081 marek 
otrzymują również funkcjonariusze kotojowi. 
Uprawnionym:, dlo ekwiwalentu tego są wszy
scy pracownicy fcolejoiwi, którzy pozostają na 
służbie przynajmniej od 15 czerwca 1921 r.

Uwaga do punktu 1): Punkt 1) należy zro
zumieć w ten sposób, że, o ile na podstawi* 
stwierdzonych urzędowni© dat stosunki droży- 
źniane jakiejś mieyscowoilrl dorównają droży- 
fnie innej miejscowością należącej do wyższej 
klasy, będzto oma odpowiednio zaszeregowana.

Uwaga do punktu 3): Co dio udzielenia 
jednorazowego zasiłku, to zasiłek ten rozum:* 
się oomajmniej w tej wysokości, w jakiej go 
udzielono pracownikom państwowym w m'e- 
siącu sierpniu r. b. Do dalszego (porozumienia 
się z Rządem' wyłonią wyżej wymieaiione 
Zwi-ązki specjalne delegacje. . (P. A. ! .) .

*

Rada Mimlisltrów stwierdził® n® dzlsiejszem 
nadzw>‘caai.inem posiedzeniu, wszystkie przy
rzeczenia, udzielone w Poznamiiiu przez wj stan- 
ników Rządu pracownikom kolejowym b. dziel
nicy pruskiej, które dtopnowadzity do zupełne
go zlikwidowania strajku. Następnie Rada 
Mtoństrów uchwaliła zasadniczo rozszerzenie 
ty,ch warunków, zmierzających do polepszeni* 
bytu wszystkich pracowników kolejowych i 
(państwowych w .całem Państwie z uwzględnie- 
niera stosunków miejscowych. Szczegółowe po- 
sianowienia zapadną w sobotę po dokonaniu 
prze® Ministerjurn. Skarbu koniecznego oblicze
nia. (P. A. T.).

STANOWISKO KOLEJARZY KRAKOW
SKICH.

We wtorek wieczór jbradowato w Krako
wie w Domu roboto :tzym przy ul. Dunajew
skiego bardzo liczno zgromadzenie k lejarzy 
krakowskfch 1 podgórskich, celem zajęcia sta- 
bciwŃska wobec rozg.ywających się na kolejach 
wypadków.) Po szeregu przemówień przyjęto 
następując! rezolucję:

wDo dyrekcja P. K. P. na ręce p. prezesa
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Prachtla, Rady Ministrów, Mili. Kol. Żel., 
JWydz. ’Wyk. Z w. Za w. Kol. Pracownicy Kra
tow a Podgórza, zebrani na zgromadzeniu w 
dniu 23 sre rpna  domagaj# się nałyctauiasto- 
wego raMwiiania postulatów, postawionych 
przez delegację IV walnego zjazdu Z. Z. K. 
Radzie ministrów, przez co odpadnie powód 
do dalszego Strajku. Równoczesn e  oświadcza
ją, że nie śdLerpią represji i militaryzacji, któ
re rząd zaczyna stosować nidtylko w Poznań- 
ftkiem, lecz i w Małopolsce, wobec czego kole
jarze stoją w permananejl. Jeżeli sfię będz>e 
dalej powoływać do wojska, przystąpimy do 
ttynloej walki".

BTBAM ATTEKARZY W  XOWAXTU.
IW iFasnaai.u zawtrajkowiaih poowcaicy rptek*r- 

may. WMjeflkd* apteftŁ są Hmiaanóęts. .Pmuodem 
■Sosijku wtewoizgiędlulienil© Żądania podwyżek pracy.

(P. A. T.).

IfmslrilSei w t a n i !
PRZEDSTAWICIELE ROBOTNIKÓW O, P.

WITOSA.
IW my® uchwały W. W. K. C. Zw. zaw. w 

iPoftsce wcBon-aj o gudiz. 7 wiieoz. ijdibyłia się 
Istoinfferetnłctjia fpawedStaóYiitótellBi Kiom. Otnliralnej 
taw. tow. Kowalewo, Tolpiinka, Luilwczewskńe- 
go i Kturylowtoza, przy udziale posła to w. 
Maftecjwislkiegio z p. 'Witosem. Tennaltosn Iconf©- 
retwłji były eiprawy porosaome w memoriale 
W. W. Kora- Centralnej.

P. Witos w sprawie strajku metełwrców 
f pnwoiwiniikółw tortytitojt użyteczności publicz
nej otmatolł, iż. Rząd poczym! stanowcze kro
k i w feteimku przytmatnia rołyotatlkom ich ełu- 
tesiyich żądań.

W ttprawie sSrajfai kokijianzy w b. zaborze 
pruskim preoes Zwrązln; kolejarzy, tew. Ku- 
ry#o*wticz oświodlczy?, że strajk fcollepariEjr w Po- 
anarifiMcsnj jest beapośreldimim iskutkiem rap- 
towfcegio wamsta cen na artykuły pierwszej 
potraefcy, i o jio Rząd nie esaiaipoikioft słuszny eh 
żądań kofteranzy w  Kongresówce i- Małloipoili&ce, 
to  c’ będą zmrożeni! przyłączyć się dlo akcji 
strajflfloweip. Prezydent mMsfcrów ośtwradczył, 
i i  dtrajk w Poznaniu został zflikwediwwany 
da»ś n* padstawde spasanej umowy. Rada mi- 
ntotrów wtshwaRła rozsteeraente ptoczmicmiydh 
bolejanzoan poanańsfkćm ustępsltw na wszysit- 
Iridh praoowtcdlków Jrotajotwyich w całem Pań- 
stwto, pofiecwjąc mfaśrtrowi skarbu przedłożę- 
nie c*iip«m$edlntóh Wiródkćfey na  sobotoimi po- 
atadzeEta Rady minaistrSw-

W Sprawie wytlatucj pomocy kooperaty- 
anoto p. Witos zapenvmd?, 14 Rząd jej udzieli-

W apcąwflje waSkd ze SpefoulLaicją p. Wd’tos 
oświadczył, 14 Raida mliinji'sntirdiw już pry wzięła 
wchrtrały: 1) Zamknięci© granicy. 2) Zastoso
w anie leairy ta te rc i .piraechv ^oefkifontom, wy- 
woSącym zlboae z* granicę. 3) Surowe kary 
przeciw oaobrtm, magazynującym artykuły 
pierwszej potrzeby.

HBMORJAŁ r n f l S J I  CENTO ALNfef ZW. SAW.
System woinego handlu dal możność »pei&- 

taBtam źywffloeciOR-ysr, w gTOsStorvyiay sposób po t- 
uam/esaa cen cis artykuły pierwszej polraeby. Szyb
ki wBrost owa ®* wtrporattiia-ie artykuły zawutrił ro- 
betodWrw do wyatKwieeuift żądań o podwyist®®ie 
■•roibtoVw, fey ty®* ajTOBobem bodaj cy.ęScćorwio ulżyć 
•obi* w tych oiyifeidi wmsnlkach. życ-towych. Je- 
dnstóe pTaectnysWcy zlctewiażyli: «ku9aao żndaf
t o  roibotaikdw, piył, ade prryaaa® a3®wet ptre-jea- 
tów w tej wytoloofci) jakrle wykazał <Pów®y Urząd 
9t»Ly»ljcaay. Talki wypadek zaszed? « róbotKalków 
przemysłu metaleweg» w Wareaawie i w 'tego też 
powodu wybuch! isju-ajk), który trwijt już drug’ ty- 
dzdied. Nie inscBej akcja podwyttowe pszedistaiwiia 
nią u pmcowłiibów tramrwajOTTdh, w eldfctrofwmi 
i  gazowni i t  d, Ograna*'® aa* fala strajków., — co 
jest wyzukiom rntobyrwałej dotąd daoŻyrBuy, wynŁ- 
ikfej jedynto z powoda woict^o homdlBu. Ani raąd, 
ani też Sejm w sprawie daioaymiy ale zsujt! odpo- 
woodmego ataooiwlslkift rjei rdwiaieć Bac nie zro- 
ł*M w fataretniScu, alby •'ąpłynąd aa praemysaowtow, 
celem unormowani*, płac zastosowanych do wsntf 
■tąjące} dflotty®ny.

Wydicie? Wykwaiwcay' IKomtejii: Centinibwi) Zw. 
K*w.. r oapwhiyw—y olbecną sytuację, fct^ra nie tył- 
fc» niszczy ega;-«t«aoję ’klasy robotouasey, « w dotkiE- 
wy sposób odbija się  wt wajrunikach pasfeitwa, w- 
chwali pt®ed}<ożyić Pzezydjian ®Łady Mtoiafetńw do 
jaknajszyibszego zaiatwiemA następujące żądamia:

1. Beza wtoczą© -wpłynilęcie <na prawmysto* wcó w 
•albtyk metr.lawycfe. jako leż na eamądy przedsię- 
Mwretw ttżyiteaziiMtoi pimbKczne.j, by żadami* robot
ników uwzględinioino, co da injoeinośó zi'ikrwidnwBi. 
■Sa trwajacy dh strajlców.

2. Calem w-ptibi©»eoiia dailszeMUi 'wzreebowj cen 
P* artykuły pierwszej potoeby — iijdaroy ud.:ae!«. 
li* kooperatywom rcfoctoiiczym- datólso. id-urricłi kra. 
tyłów, wprorwiaitBtaiia dopłat do chlebA era® wyzna 
orada cm  maksymalnych ina artykuły pierwszej 
totraaby. ObowiazSasni iządu josi zaijjobioc w spo. 
»Sb siaaumay mtngazytoowiaaiu artykułów spożyw- 
®yrh i anengicanuie taaipłć piasGaarzy.

Na wypadiak niouiwtzijłędniciniia prz^diohtóywh 
ok słusznych żadań, które jeidymio mogą zaipoToinc 
Ibecnej lcaitasiirolailjnej sytuacji — Komisja Codtral- 
U Swtuązków ZawodcYvych zmiuszana bfidańo ’WB- 
iwaó prodelfiirja! całej PoWki do poparcia tych ża- 
ftó  BB pomocą órodków, stojących mu do dyapo

m rydjam  Kondajl Centralnej Zw. Z«w. 

STRAJK METALOWCÓW.
Wozźoraj w Zw. metaSniwców, uJ. Tj&szni>

fc3, od-był się wiać 6*r®fc^oydi m ^ n W có w  
Warszawy i Praga, c a  który ze/brało się oiLalo 
UfiBOO sfcnajkMitcycŁ ahbotofiikóiw, — Wi oclu wy-

isjturhanta spraiw’oodaaiia Bomieji międzyzwiąz
kowej.

Ze s.prawlo»dania wypiiilca, iż przemysłow
cy ma omegd-ajszych rokowa™aoh przyznali 
robotaitoan 40% dodatku od dnia przystąpie- 
nia do pracy, miotywując to niepomyślnemi 
tonjunktoirami ipazeauysłlu metalowego’.

Po o/bfiaemetj i \vs®eictef!roii!iirtj dyskusji 
ite ten temat, postaćowtono wtszyi"Hkaecni glo
sami przeciwko 27, aby komisja nie odstępo
wała ’Od wypełnienia cato&d żądań robotni- 
caydh.

Przy zagaj-etaau zebrania komuniści, cheą-c 
wytwrzeć wpływ na zebranych metalowców, 
starali się praeBdkoidzić sprawozdawcy komisji 
rozraucaniem tysięcy odezw. Odrazu jednak 
łraiiili na ^ irn t  nflapodatny: ogćł robotników 
onergiczfnio aaiprótdstorwał. rozległy się okrzy- 
k!;: ,dio Moskwy — a nie mam tu w  Warsza
wie przeszkadzać .w p racy '.

Korouttilai, wodząc zdecydowaną postaw ę 
zgromadzonydh, zrezygnowali z dalszego roz
rzucani® odenw, natom iast jeden z  ni-cb złożył 
wniosek do .prezydjarm, który mu dak  do od
czytom i a jego Trwienzchmiicy party^jtai. Wwioisek 
dom agał s ię  wyibtrania aow ęj komilsiić ogólno- 
strajjSrowej, co m iało na oe>lu u trącenie i«tn?e- 
ifcwj komiissH międzytzin-iąpjkołwej. Lecz i W tym 
wypadku spotkał kom unistów  srogi zawód, 
gdytż ogół zdrowo myślących metalowców po
znał s ię  n« podstępnych machinaojajoh i  odrzu
cił wniosek wSRyfetlkieiim głosam i praccjwko 
trzem, ojoboTakom Icomunistycanym.

W brew pom'yzBzemu, obnlonesruu winłio- 
stoowi, polecono jednogłośnie feomiteji między- 
amiąe&owej, alby nadal MeroiivfllA altoją straj
kową.

W my® udhlwały powyższej, Kom- m iędzy 
awiąaJbdwia w zn W ta  wczoraj o godz. 6 po pół. 
rokowania z przemysł ot? c a mi. Odbyły się <ne 
w miimtsieriium pracy pod praeiwoduitetwem 
dyr. dcpwtame&tu Kl^tta.

W czasie wymiany zdań przemysłowcy 
cwtatecznie zdecydowali się pireyjaiać elraiiku- 
jącrm robotnikom 45% poduyiid  do °b lir<Ią- 
eujących płae lipcowych ad dnia przystąpi dni a, 
do pracy, oraz ponadto połycakę w  postaci 
.6-ciodntawego zarobku, strącaną w 6-ciu ty- 
goWul owych ratach — pod warunkiem, i i  ro
botnicy w sobotę d. 27 b. m. przystąpią na p»- 
wyissycb warunkach do pracy. W przeciwnym 
rasie powyiżsse warunki będą cofniętą przez 
pnzmwłowców. Przedstawiciele robotników 
proiptzyoję tę pirzyjęh do wiadomości i zobo- 
wlezrli sie przedstawić Ją ogół roń strajiiują- 
cyeh męta.łot.rrów d i zatwierdzania

Wdboe powyższego komisja młędty- 
*f.fdązk®wa auzołiijo dali no god*. 10 wino •- 
ęólnę zehrauto strajkujących metal0w t4w do 
lokalu Związku, ul. Leszno nr. 53.

STRAJK ROBOTNIKÓW MIEJSKICH.
Strajk olbjął wsayrfitkie instytucje mćejsflci©. 

Pracę p o rzw li zarówuo robotnicy, jalk i u- 
usędnicy. Straj-kują, między irmnemi, pompy, 
kaniailiizaicja, ątrat, azlpAwie, fUttxy i t .  d .; pozo- 
stanvitano jesl tylBco niezbędina obsługa. Woda 
w centrum miasta sięga t y to  d>o pierwszego 
piętra. Straże ma przebieg zupełnie spokojny. 
Nastrój wńróld robota ików bardzo dolboy^

W zwijpfloi ze strajkiem w inistyitije.jaich 
ufcytacziaoificd puSWRcranej woraoraj rano odbyło 
się zebrami® zanądójw Związków efcrarkrrj-ą- 
cycłi rdbottniikiów. Przyjęto wnsioaedt następują
cy: Stojąc na  stanowMru uchwaJł Rady Związ
kowej, ikanJeremeja zarządóav Związków uży- 
tewruośm piibliicranoj wyfeiaio z pośród Związ
ków, anajdujęcych się już w alkqi między- 
awflędłooiwies, kosni^ię której gpoteoa się opraoo- 
waaie wniosków skoaidynioiwainia akcji.

KOMUNIKAT ZW. ZA W. URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH.

Związek Zawoduray Pracowników Mioj- 
aldcih podaje do wiadom, śoi mi-jszkauców mia
sta, lie bezrobocie pracowników .miejsk eh, r-»- 
pociŁęte w dtota 25V III r. b. io»taI;- wywołano 
stanów isli oiu Magisirata, który nie regulują 
poborów pracownik im od marca r. b. z pomi
nięciem w tym wypadku wyraźnej uchwały 
Rady Miejskiej t  dnia 19 hit eg y 1920 roku, ani 
tea nie przystępu je ao tftiorgn wanta .poborów 
na przyszłość, pomimo wzrastającej dreftyzny.

Strajk praoown ków miejskich (urzędni
ków) nie godzi w interesy biednej i chorej lu
dności, nie naraża jej na żadne konsekwencje 
strajkowe, gdyż szpitale, służba zdrowia, oP,e- 
kl 1 ochrony są całkowicie cnrane ; obsługiwa
ne z nakazu Związku przez normalna siły spe
cjalne; -jedynie czynności biurowe są ograni
czone do formy dyżurów stałych urzędniczy7ch.

Zarząd Zw. iZaw. Jhrac. Mif jsk. 
m. at. Warszawy.

!P. S. Urzędnlik nałniższet lcategorj; otrzy
mał w sierpniu r. b. mik. 12B86.

TBRORl’SCI MAGISTEACCV.
Spokojny, rooeny ongamisacytMe strajk robot

ników i urzędników rmctrskkii oartatermiie wypro-
W!iida.;> z rówtnoiw-agi Mftgłśtr-at j pozbatwil go res&u- 
» ’«- Ząjsĉ eidl bowiem taki wypaldek. Ob. L., dtito 
gat uraękiniików, zaiwistckmiit pi-acującyic.h kołegów, 
kt ua mocy uchwały zarząidu Zwlartcu, urzędnicy 
P îraitcalą pracę; jędna 2  koieżsin-dk poszfo -*acrta- 
dontó o tein ,p. prezydenta, który ■wysaadl z gafoi- 
uebu i w ordynwmy sposób awirócił się <ło oib. L : 
„oo to, teroir??’*, „bandyta'1, „to zdrada iatett-caów 
DBTódioiw'yob‘'. Oto ^patrioty'izm©" aj-guiwuty. któ
ro przekonać miały gtodtitiscyoh uitzędiniiik6iw\, ii  da
lej powinnd gtodować. CbWydl dolegała aa bary i 
tak sita® począł mam tiaa-jpsć, iż trzymano przez 
„ T,. ron-ikj i k»iov-lus7, iwypadSy mu z ręki. P, 
DrsOwkckiamu pomacał p. RycbUńsJd. który satur-

cba? deleffl'.ta. Ob. L  pod aga p.p. Oraewśebkicgó ł
RycMińakrlego do oidjiowierfaialiniośei sądowej.

Zarazę przejętą ód swych pajcjemiWw od Jana 
Bożego dr. Rycbldństtd siwe po całym MagUstrarte. 
Czy przypsidktan p. Drzewiecki ze swwian taktem 
i nozuaneim nie powindem się toajdciwać na nrlfjsoa 
•praeiwodintkeące.gp Związku robótośików młejski cii, 
a jxrzewcdmiiczacy takiego zwiąrtm ze awoii.m tak
tem i romusmeim nie porwtóeffi być na mielcu p. 
prezydenta? Bądź co 'bądź, jaik fama nfeućie, robot
nicy miejscy otc .pójdą do preeydjuim Magistratu 
bez odpowiedniej iilpscd otsób i odpowiednio uzbro
jonych w kije.

Finał tego zajścia rwatraygtnie sąd Rzeczjpo- 
sprtKtej.

PROWOKACJA P. PREZYDENTA.
Prezydent m. Warszawy, p. P. Drzewiecki, 

klóry na swoim urzędzie jest przedstawicielem 
najbardziej zacofanych grup kapitalistycznycli, 
który jest mądry tylko wledy, gdy chodzi o 
jego własną gospodarkę, a  gospodarkę miej
ską sprowadził na najmżffzy poziom — ten p. 
Drzewiecki wystąpił z prowokującą robotni
ków odezwą „do mieszkańców tn. Warszawy". 
Dla tego p. prezydenta mieszkańcy — to bur- 
żuazja. Cóż go obchodzą robotnicy i  urzędni
cy? Cóż go obchodzi drożyzna? Ten cyniczny 
osobnik dziwi się, że robotnicy nie uważają 
22 ty®, mtk. miesięcznie za wyątarcrającą pła
cę. Wzywa więc pa’zeciwko nim „samopomocy 
społecznej4' — czyli łam lstejków . A d la u- 
wieńczen a  prowokacji „odwołuje się do sze
rokich warstw społeczeństwa o obronę człon
ków samopomocy społecznej od teroro strajku
jących i agitatorów*4!

Szerokie w ant wy apofjr.;zeós4wn mają tyl
ko pogardę dla prowokacji p. Drzewieckiego.

Związek Pracowników Miejskich w Pcisee,. 
Daiś o godz. 10 rano odbędist© się zebrame zarzą
du Związku. Sprawy b, ,wate©.

Dziś o godz. 5 pp. w tdkaJu Związku, Ał. Je- 
roKohmskie 56, odbędzie się zebranie Rady Na- 
ccehiej .Zwiadra. Obecność dślegaitów
•komłęczoa. Sprawy Ib. wwfeie.

(W  sCibatę, dcia 26-go b. m. w podwdmi 
A3. Jerozabniskio 56, o g. 5 pp. odbędzie aię ogól- 
®e zebranie nobott &ów rniejufcicłi. Ma parsądku 
dzieanyin sytuacja strajkowa.

WACŁAW WOLSKI.

I t l i  .1?! i? i  Irais".
„ROSŁA KALINA Z LIŚCIEM SZEROKIM44...

...Z mglisteg® mroku dziecimtwa, n* ja
kiejś maraeanej, błękitnej, elnejfikiej łab 
Wspomnień, w cudnej, złotej łbdz) prr.ypty- 
nęła ku minie dawno, dawno przeżyta, (tak da
wno, ż®, zda się, piwetd wiekami), Chrwi-la-San, 
CbwńladMarzenle...

..Jest letni, pogodny, gw'iaźdz'©ty, późny 
wieczór. Chłodny jego powiew w,pływa rzei- 
wemi falami przea otwarte okna do zaobzne- 
gio, przytulnego, prowinrjoamlnego salonu, o- 
świetlanego naftową, „stojącą'4 lampą z klo
szem złocistym, matowym, t paroma kimk;«ta- 
mi na ścianach. Od czarnego, Iśnią-ego forte
pianu „Erarda'4, na k tónm  przed nutami pa
lą się świece, których płomienie lekko s ę  ko
łyszą, płynie właśnie, zmieszana z akompe- 
njamenitem, tęskna nuta kobiecerfO, słodkiego 
śpi-emi. CBaaownej, ('już wtedy „sdarośwtiec- 
kiej“) pieśni Komorowskiego.

śpiew a ją delikatna, wątła, a®e fiicm a 
jak Marzenie, pani domu, o ciemnych, puszy
stych włosach, której ry*y, w chwili, gdy to 
piszę, są jakby zamaząne przez mgłę wspom
nień dzieciństwa, niby na starym, poblakłym 
dBgUienrotiylpde.

„:W salonie jest k ;lkxmaóci© starszych <y 
sób i! kilkoro nas, dzieci, oczarowanych, za- 
^uichanjich, pvTpno'st .„wnSeboWTiętyeih'4, a, oo 
najważniejsze, dumnych i  tego. że jciż jest tak 
późno, a one jeszcze nie są w łóżkach-!

Spfiew o „kaHtoite z  Uściem uzerokhn, co 
nad rucizaju rosła potokiem’4, płynie przez 
cietnmię otwartych, wepólproyetonlętyth cŁern- 
cemi, pluszowe mi partjeramj, okem. w cud
ną, leSnią, gwłaźdicirtą, „prowtittcfoiaailną" noc 
z praed lat k&lkiudzli esięciu.

...Ai wreszefe milknie... Zmieszany zgiełk 
braw  i pochwał (mipeJńte a tasnych  gdjiż gtas 
®imuej, „rafaelicznej" śpiewaczki jest nad 
wyraz piękny i  miły), zgiełk, w którym domi
nują glosy „panów4', (którry i wdaj wszyscy 
już są pod ziomią), takie, w obwił:, gdy to pi
szę, jest jakby zamazany przez mgłę wielu, 
w idu  lat—

...W ciszy, jaka potem następuje, (poprze
dzającej naslęppy, na ,M s“ wymodkwiy śp^ew 
Oudnej „pand o puszystych wtasach4*, której 
rysy są w mej duszy przez czas zamglone, jak 
na starym daguenrotypće), w ciiszy ipós&aê , 
kjońozącęj się już ,,w:zyty44, w chłodnym po
wiewie letniego, gwiaździstego- późnego wie
czoru, wpływającym przez ciemne, otwarte e- 
kna, chwieją się lekko płomienie św'ee, pło
nących na czarnym, lśniącym fortepianie „E- 
randa"...

( ..A  dzlato się to wszystko w Płocku, 
praeid IriilikiudizieeięęEu laty. w domu „Ralcha4', 
przy u Ity  Kollegjaluej. jednej z „najelegant
szych'4 ulic miasta, „wysadzanej'4 drzewomi — 
jećelli się nie mylę, wytworną, bladą zielenią 
ak-acj', które poruszaj -powiew, idący od Wi
sły. M ła, elegancka, zupełnie cicha i pusta 
o tej nocnej, letniej, gwiaździstej porze, ulica. 
KoReoialna. „wychodziła" z jedne', strony na

zarosły staremi kas/itanazni plac Fłaijański, 
ktoregoąrzadk e, nizkie, uat.icnve latarnię z 
„reflektorami", upiorniały w mroku, z drugiej 
zaś na — Bożo odpuść! — pełną Żydów i ży
dowskich, uśpionych, brudnych, biednych do
mów. ulicę Szeroką, co ciemniały wtedy ta
jemniczo „w mroku gwiazd", jakby powie
dział Mciński, od poryw ając w nocnym śnię 
od biednej troski Życia! Jakże ta ulica Kolie* 
gjafaa, szczycąca się teirn, ż© na oeej się znaj
dował „sam" hotel Polski, w któryni się za
trzymywali wąsaci, ogorzali, okoliczni ziemia
nie, radośnie, nieziipomn auie śmiała się do 
życia, przy cichym, lekkim powiewie akacji, 
w słoneczne, majowe poranki! Dziś z domu 
,,Reicha" może już nroma nawet śladu, wszy- 
«cy ,j)anow-!e‘4, a bodaj że i  większa częśi 
„pań", a na wet i nas, „dzLoc:", śpią już w zie
mi, i tylko jakieś dobre, ciche łzy napływają 
do oczu, na myśl, jak cudnie mrugała wtedy 
w tę  noc letnią, pamiętną, w  tajemnym, cza- 
równym mroku, jedna z gwiazd, która zdawa* 
ł® »ę zaglądać przez ciemne, otwarte okno 
jakby zasłuchana w rzewny, melodyjny śp ewi 
ślicznej ,ą>ari o  puszystych wloeach", rafa* 
©lioznrti maTzeinnei Madonny, w pieśń Komo- 
rowAiego o „kalinie"! A daiato sdę to wszy
stko za' czasów strasznego, mozikirtwlski^o u- 
eńara, w końcu p; rawanra Aleksandra H-go 
Przed chwilą właśnie, nim zaczął się śp'eW 
przy czarnym, lśniącym fortepianie „Erarda". 
na którym powraw letniej nocy lekko kołysał 
płomieniami święć, .^panioiwiie'' stroskanym 
zgnębionym, pizyciszonym głosem nozmawiail 
ze sobą o tein. jak to gdzieś na Podlasiu „sza- 
ry, samodziałowy lud wiejaki'4 położył się po  
kotem prz.ed kościołem, zam-enionym przea 
Moskali na cerkiew, żeby nie dopuścić doć 
popa, Wóry, pomimo to, wjechał konno, wrat 
z  płazuią:cyTni nahajam i — (kooraniamt, we wro
ta zgwałconej, sprofanowanej świątyni, pi 
plecach jęczącego, płaczącego, podlaskiego In
du! A pot©mi w ciszy salonu popłynął w noc • 
w gwitejzdy śpiew o  ,kalin ie '4...).

Z  p r o w in e t t
Chełm.

(Korespordenejs własna).
PtMrRZES ZAMORDOWANYCH.

Dzień 19 sierpnia — historyczny dzień za> 
moxdo wanta przez policjantów chełmskich 
zgłodniałych robotników, upamiętniony został 
man lestaeyjnym ijrogrzebeEa asamordoiraayich 
w da. 21 b. m. Giiowaliśmy 2 kolejarzy i j«- 
dnego pracownika kooperatywy miejskiej. Juś 
w przededniu pogrzebu, na wniosek tow. Tsr- 
pica, Biada miejska uchwaliła rezolucję, «w któ
rej, jako gospodarz miasta, ostro występuje 
przeciw bandj-cklwi wybrykom* panów Grabowu 
sklch. Uchwalił* też 300.600 mk. dla of!*r 
mordu i miesięczne cbożywot*.'« pensje dl* oo- 
rodzin poległych.

Oale miasto niemal wzięto udział ir po
grzebie.

Na Wefonbrzme znriadoacfenie nrefsoowe- 
go koła Zw. Zaw. Kolejarzy, s wyjątk em jed
nego wszystkie koła Z. .Z. K. przysłały awydk 
przedatawideli- Niektóre delegacje zjawiły się 
ze ssmni! sztandarami i orkiestrami. To te i 
eafy pogrzeb miał 'haraktar olbraym ej demon
stracji ludności Chełma, około i kolejarzy ca
łego okręgu. Kondukt pogrzebowy poproe- 
dzały delesw jc tn  sztandarami i wieńcami, a* 
czele których sity 8 sztandary miejaocnr®, okry
te krepami, a  mianowicie sztandar P . P. S., 
sż&andary Zwiąrlków miejskiego i kolejowego, 
z orkiestrą straży ogntowej n^ejewwej, * z* 
nimi delegacji O. K. R„ P. P. S. s  Lublin*, o- 
raz przed’Stawxiele Z. Z. K. * •ceotoal’i war, 
sz£w»ki©| i okręgu radomskiego.

Dalej szły delegacje -kół Z. Z. K. i  *Ve®- 
canyrh organizacji, ora* 8 orkiestr: Lufełimt, 
Skarżyska, Dęljl o*, Kowla, Kiek, Chehn*. N* 
trumnie iło?x>nio 16 wieńców. Przy fcwnmie 
pełniła straż honorarrą atrat egetowe * Ł ow k 
w petoem tfrattrdittrowaoiiu.

Za tym  oimakiem, dągnącym sto na pr»ę- 
sfrr.en: % kilometra, podążał dopiero kificu-
daostę^otysięorny tłum. MVicja ludowa, *or- 
gamfeowana prze* miejsrowy kom tet P. P. S., 
utrzymywała porządek, tworząc szpalery, osła
niające pochód praed zebranym c a  uOcy tłu
mem.

Z miejsca mordu pod komaMdą poftojł, wy
ruszył pochód’ trlicanni Lubelską 1 Pókrowlec- 
ką na cmentarz, gdzie nad grobem poległych 
przemawiaro 6 mówców ■'mieniem miejsoawej 
organizacjt koleiairzy, O. K. R-u, P. P. S. w Lit- 
błtote. oraz imieniem Związków zawodowych 
ziemi LnbeMoiej, Centralnego Zear. Z. Z. K., 
Zw. róLngo j m'ejsrowogo.

Mówcy, żegnając swych towarzyszy podkre
ślali ©kropmy ‘kcnlrast między gwarantowor 
nieon przez pańflwo „srozęgólnej opieki dla- 
pracy44 i strzelaniem do upaminających *ię o 
chleb robotników, oraz zwrócili mwiagę na isto
tną przyczynę śmierć* towarzyszy — wolny 
pasek!

Po przemówieniach opuszczaliśmy cmen
tarz. Uszu naseyeh dolatywały łkania naj
bliższej rodziny. Dwóch poległych pozo stornio 
żotuy i dzieci; trzeciego — chłopca 17- 
letniego, iffiiie ztdołał ojciec uratować od śmierci, 
chwytając ręką za browning, rolowany przez 
komisarza GraboriSkiego w pierś jego syna, 
wśąo wraz ze wszystkimi obecnymi ślubów*!
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pamtęń dziecka swego »czci£, (pracując je-
drnoścu robotniczej.

Uformowawszy pro chód, skierowaliśmy sdę 
d-c miasta i na dworzec kolejowy dla pożegna
nia odjeżdżających gości. Na dworcu przedsta
wiciele P . P. S. i kolejarzy w kilku jaw ach  
podziękowali towarzyszom za głębokie zrozu
mienie powagi chwili i wzięcie udziału w po
grzebie ofiar bezprawia.

W tym też dniu poszczególne koła Z. Z. 
K. okręgu Radom deklarowały lub złożyły na 
•ręce miejscowego skarbnika po kilkadziesiąt, 
a  koło Lublin sto k ilkadziesiąt tysięcy m arek 
dł# rodzin poległych.

S t a r a c h o w ic e .
(Korespondencja własna).

KOZACY BAŁACHOWIOZA ZAMIAST RO
BOTNIKÓW POLSKICH.

(Zakłady Starachowickie do budowy fabry
ki amunicji sprowadzają kozaków, interno Bra
nych. podczas gdy narad robota icy czekają pod 
b'trrera fabryki. Kozacy nietylk© t© dcStają 
pracę, ale dostają zaraz baraki, podczas gdy 
n**i robotnicy muszą spać w lesie lub w pi
l i c a c h ,  na strychach domów, bo dla polskich 
róboftmifków niema mieszkań w dla kozak ów Ba- 
lachowlcza drzwi wszędze otwarte. Cóż na to 
Rząd, który daje ogromne subwencje na budo
wę fabryk amunicji?! Cóż Mimiisterjum Pracy?

Związek Rob. przesn. metalowego, 
Oddział Staraehewte®.

Zł o te nwśfi
Sa nletazpiecsmiego cełwitefea należy uważać 

cfe tegęt, który szerzy nieKsdmTOlc-arte, lecz tego, 
który utrzymuje, to wszystko powinąć zestai rak, 
juk jest. Henry Ge«rg«.

Modlitna! PcmysJcte. co to jest modlitwa! Jak 
yra wiiziww jest starożytna bajka, którą wam opo
wiem. Woźnica, któremu wóa ugrzązł w bloeta, 
pedł na ’kołsioa i zaczął modlić się do Jowisza, aby 
om wóz wyciągnął. Móg'by się modlić do końca 
świata, a  wóz pozostałby w błocie. Ten świat, Boży 
8wiat, wcale nie jest tak urządzony, aby można 
było pcostem pawta-zariera słów wyciągnąć wóz 
* biota lub (nędzarzy z ich nor Ten. kto chce się 
medlić i  seansem, niech działa!

Henry Q«erg».

Z Rady M!ef«?Ide!*
Opłakany stan finansów miejskich. — Eaproą pre
zydenta. — „Rozwój14 aa kontiskatą majątków pa
skarskich. — Prawicowa większość Rady M. jest 
za wolnym handlem i zr snkwesfrem ziemioplo- 
dew także. — Uchwalenie wniosku P. P. S. w spra

wie strajk*.

W związku ze strajkiem rcibioitoiiłków i urzęd
ników miejskich Msg'stra't na wczoraj wezwał Ra
dę imiej&ką na nagie i nadzwyczajne posiedizeme.

Poąiedzecie odbyło się przy dosyć wype tulonej 
aaW. pod praewodn'cfcwcm wfice-prezyidenta Nowo- 
otwws&nego i rasopocaęlo się od przemówtonŁa pre
zydenta Drzewieckiego.

Dochody imaeljtekie — mówi pras. Drzewiecki1— 
m«Rą cipterać się tia 3-oh pozycjach.: 1) na podatku 
dochiddowym. który te systetm istnieje jeSKicae w 
b. zatłoitze (prusldim, gdzie miasta pobierają 600 — 
!W0% od zasadniczego podatku państwowego; 2) 
na podatku konsum'cyijnyim i 3) na podatku ffiie- 
ezkanfleiwytm. prefetykwiwmym w Angljii.

Podatek oid nieruchomości przed wojną stano
wił 75 — 80% biid-żeta. Wojna źródło to zamknę
ła, zaś inne źródła okupami zabrał dla siebie.

Po wypiciu okupanta spodziewano się, że z po
datku dochodowego będzie można pokryć wyideittó, 
lecz Rgątd ipęflBikS otnaekł, że podatek doehokliowy sta
nowi wyłączną własność Rządu. Wielokrotnie ra b 
ata poszczególnie, jak również Związek Miast zwra
cały się o przekazanie iim pewnych' źródeł słałych 
doctwdów, lecz staile spotykały się z odmową md- 
nristerruim spraw wewnętrznych 1 minjsiterjmti 
skarlbiu.

■Rmii-tateim zachodów miasta było, ie  Rząd 
wniósł do Sejimiu ustawę o aaisałeni.u fiatans. miast, 
którą na początku r. b. przekazom© Kadmie miirti- 
strólw. Ustawa jednak nie przewiduje zasadmraegfo 
uadirowieniia ftoamsów mtaj=Mdi, lecz pnowizoTycizr 
ne, doraźne. Ustawy przewiduje podatek mde&zka- 
uiotwy, gpnnitowy i old oieruiohcanoSic:. Są to wszak
że nzeozy bliższej lub dalszej przywz?<o4ci, a tym
czasem w miarę wzrastającej drożyzny wydatki 
.utóaista z dimiem każdym rosną.

Jesźoze jednio źródło dochodów miejskich — 
pożyczki obracane są wyłącznie na cele inwesty
cyjnie. Wtolką przesBkodą w unormowaniu finan
sów im. Warszawy jeisit równiież okoliczność, ie  sam 
Rząd nie zajmuje jednolitego w tej sprawie stano
wiska.

Wniosek ’Magistratu amtorw* do wybrania ko- 
mteji spectialnej z przedstawicie® Mcgistrata 1 R. 
M., fc&órea zadaniem byłoby porozumienie się * 
Rządem i otsiagriięoie na bieżące potrzeby pożycz
ki 700 mil jenów,

Raldny Lypscetelica, aczłootwiek nie zachwyca 
*ię gospodarką Maigilrtrattu. ale musi przyzinać, ie  
gospodarka tsf o iłe lep-ej prowadzona jest od go
spodarki państwowej. R ząd sam nie strzyże podat
kowego b'airama. rłe  i maafełu straye go .n!.ę pozwała.

Mów-ca wildizi rfo w ogólnej błodmij g«$ipoid«ir- 
oe fiinensowej pafeiiwa, na (zem  oieripi.ą rówiaież 
miasta. N&wclure d© zastąpienia marlri nową wa- 
iff!ą. gdyu tyJko takie przewartościowanie pozwołł

m b  wrćeM <te etaanj ptntodlwojggcBga. Mtiwom po
piera wniosek MagisSratu.

RM. tow,. Jawerowskt poirównywu miasto na- 
tz» do zfbanjkrutewaoego izładaeica, który nie wie 
co posiada i niie w!*, eo jutr© będzie miai i czy ode 
skończy, jąka rezydent n« utrzymaniu u bogatego 
wujaiaka. Taw. Jaiw©rowaki był Obecny przy ukła
dach z Rządem, ffdde, jako jedyne zbawiernie — 
zaitoosjas ceBcaędfr.eść, oszczędność i oszozędmotSĆ. 
Tea środek jes! dobry n« przeciąg jednego mie
siąca. gdyż jut w następnym oseczędtrość zostałaby 
pochłonięte preez wtsr&sta.jącą dirożynuę. Kto jest 
w4n.cw«fcą w-rrostru cen? Oczywfśoie zła gospodar
ka aprowfzacyijna, zła gospodarka wmlutowa i zte 
gospoda oka podatkowa. W n owogródzkim np, po
wiecie jajco fcosnh^e 1.2 znk., a pediatok od dzie- 

| sieedny gruntu wyeo«! al,„. 3 rak. Niech się tedy 
ailfct nie dziwi, te  tera, gdzie uchwała się wptny 
hawdłJ, gdzie dzżewnie maeszyma wyipuszwza za C00 
m 15je®ów uowyich bawteuctów, gdeie jwinem jaj- 
ktora opłaca się podatek ed 4 dztosięd®\, źe tsm 
łudsiiość praoufąca przymiera z gforiu. N-aileźy poH- 
wyfaoyt ptece robotoiew, ałe jwdazwaicfeto należy 
K«ożyć tamę spekutopja. lichwłe 1 paskawtiwu, 
gdyż ;iB«icE«8 z bfę.dim^go keto nie wybrniemy. Mów
ca wypowtoida się poeeiwfco zamfaiiie watoty w 
ebeonej sytueejl.

Fartja P. P. S. wypowiadała etę i zwalczała 
wjyrewsadzmte w o tango handlu. Wprowadzano go 
wbrew nam. Byl to uajgoiwzęgo rodzaju talara- 
wtem a prawej Strony.

Radny tow. Jaworowski akteida na Stępujący
uagfy w*i»#ek:

Rada miejska uchwała:
poleca sćę deJcgacji, wybranej do ukMÓw s 

Rządom, by wystąpiła jaHflnatieneTgicanńej przeciw- 
łco sBnrtsącej s£ę KthWie żywraośaliowies,, ©raz wetae- 
rau handioml pnortuktarai apożywczemi, który wy- 
wołał wcełłci wttoî  drożyzny w oisteteiich ceawtoh.

Rada mitejdka domaga się od Rządiu energie® 
Bflj alko! przeciwko lichwie żywnośceowej. (agod- 
tóe z Ustawą * d. 2 lipea 1020 r.j. ona* setlcweistru 
Bicnaioptedów, sjprciwfoa<$ pasfeftwowej i miejskiej 
■dla robofffliŁków i prs-aown&ów.

Raldny Lpw ptAęipła zwimcanlie sśę i pizema- 
wianie (te umić cbynvalteiNkicih rotatnalkórw praw 
tych, którzy uczuć tych wcate nie pzsiadają.

R-aidoy HHrsufeorsi stawia wniosek porwotedia 
Kc.mfitcfu ObywsteftsMeg#, któryby cen w* i pnae- 
eirWldiŁlałał prreniytnictwa.

Radny Lnach zamacza, że R. M. teryIMnije wy- 
łącunSe Rząd, jakby Mbgf'strat i Rada imk‘[3śk.a w zu
pełności olbcfntnzek w ó l zpe%).#y. Wenie zaś nie 
mówi się o ’naifwafeiię^izej dairtaj sprawie — o 
etrarto.ł rebetożków w WarsBawżte.

Rad. Dym©w4!d uważa, ie  nieima się do loopo 
bwoprać. -rlyrt Rząd wie me ełementame^o pojęda
0 gospwdaros finansowej. Żyjeimy w pp-Astrario bez 
miernika wartości. (A..rłc?.wem jen(f ośwfadezenłe r- 
DywowęSdłege, jnfcdby jre i .  Wites uwsAa# strajki 
za ebtaw pośądwny. gdyż z uipsdikiem pmseimyrfu, 
fala ochotników póódzi* u» wteó i roSaSk uzyisllca ta- 
ntogo rchotP'ka. MtVwca cawohsie do toomf’iialkaty 
matjaliików pe.tskewikidi.

Rad. tow. Dewuoki intndhwfto. że datecoj aa- 
róamo r. Dymowski. jak Meptisfcrai! wlidz-n akutiki 
trtptaego handlu, a pnzedeS nfeHaiwtno zasady tej 
•hrmTi Do strrijku n:« n?J«to*o dnpiścfć. Mrgi- 
at.rrt otrz-rena? żąd-smte J ti  przed 3 tygodntamł i 
dcpn'ero po kilka ttaf. trwefseyen. atraJou oawyśW 
sio weiwwó Rad* rrreh.k* co poiwedżeicfe. Różycz
ka 700 m5I., którą entente) chce 8Rcr'®¥»ą4 kwest*. 
m lykaW e nie rogttraygmee. Za fydzteń lub dhra 
meitorey wiewsn rr.c.toźć sie w twtotaeif sytuacji i 
■wtedy. Jeśli Rzad nie potrafi ©IhrwiM kwnsiwnęwtia, 
klasa- rcbotefciza sama na swój spesóib zreałiizuje 
przyrzeczem® iprzcE Paderewskiego wubtotnic® na 
pasterzy.

Tow. Detwuidkl pejdom w całej lwerfągfcści
WmioP.ok P. P. S.

Raid. JamSkowiskł w ęrtrych s’p'waeb krytylruj© 
swpeidartte rządotwą, «f« eswswftea też Msgłrtratu
1 R«dy miiepsMej. Korateia pr-wfittma .praedafarwić 
Rządbiwi1 katatstrofałn® położajśe thansowe, które 
za jr?m nieiyłkm misr-tu, ade i pMtetwta.

W gtoscw.-jniu wniosek Mag-jatratu jedlnotmyśl- 
nie uchwakxno.

Wniosek klubu P. P. S. rozbito na 4 ceęśd!. 
Ustępy, tyczące się lichwy żywnościowej jedno
myślnie Uictewetano. natomiast 39 giesantó prawicy 
praerfwfeo 37 gte&em lewacy uchiwatono ni® tykać 
wolnego haadJu. Zupełną zaś nfespodtricnika bjto 
ocłswaitocźe ćoimagami® się pnziez delegację safewe- 
stru ziemioptoidów pray Jednoczesncm potaoste wie
ńcu „wolnego paslca". Niech iyje Isoeisefcweacja 
prawicowców f

Wniosek r. HSnsrfsoma odesłano do ikosnisći 
do spraw ogólnych,

Do delegacji, m?4ącejj uikTaidać Się % Rzędem, 
wylbraia©: tjc. Bfraea’AsMegp, Nfowcdworsik! ego, 
Rottermunda, tom'. ArekeewBłriego i tow. Jnwo- 
rowrfriepo. 21 ramienia Mogfetrabu hedą oibecmd 
praż. Draemnlecłci 5 wice-prez. Artur SlćwńóeM.

W sprawie strajku robolfrtrków ónsłyfucjji uży- 
tocBneś-CŁ pisbC-icnnej tow. Jaworowski zJożyl oastę- 
pi-jjący wniosek nagły;

Rada- im. st. Waciazawy powtobre koenfen.e spe- 
ciaSna, złożom a z 9 rotonfców, a których 4 wybiera 
Magristrat, a 5 Raid® cntofelka, ceJesn powtręc.ia o- 
s1ait«c®ap(i decyzd1 w srw-iwi© aaitargu z notatnika
mi i urzędnSkami miejskimi.

CT;bv prawicow®, ©o dtogiej nawjdżiie, poste- 
nowiły głosować za tym wnrkokltenr, Do bomisji 
tej wybramo: tow. tow, Jaw«troiweik5et?D. Mrimozara, 
oraz r.r. Hoeema. Kaźraierśkiesio i Kreimkytegw.

Jako curtemmi wworafszejgo posied-zemiia R. M. 
noitućeimy. źe przez uchylone c tao  na scJę :posi-e- 
dzeń wtodał mćetopera. dafautontycOTleSay nieto
perz. któn-y usadowił się w niszy okiainacj po— 
prawej stromi® seli. Swój do swego.

Z a p y l a n i a .
1) Na zasadzie jakiego prawa fes. Kaczyń

ski zajął lękał .Związku pracowników igły przy 
ul. Rymarskiej Nr. 2 — 4, pomimo, iż Lokal 
te® przez Urząd M eszkamowy zwrócony zoslal 
rzeczonemu Związkowi po zwolnieniu go przez 
Sortownię Poczty Polowej i

2) .na jakiej zasadzie Mi® storjtrm Pracy i 
Op. Społecznej wydaje zaśwadczenie, że prze
ciwko zajęciu lokalu tego przez Związek 
Chrześcijan Metalowców z ks. Kaczyńskim aa  
czele nrc nie ma, kiedy jedyną instytucją po
wołaną do decydowania w tej sprawie jest 
lylfoa Urząd Mieszkaniowy?

M r o i i i a  s e f m s w a .
Kom isja 8karb°yy° - bo d ieto  ww.

Na tponządlcu dziennym wOTorajszego po
siedzenia koeiiisfiii stkarbowo - bwdżietowsę by
ły referaty tadlżetólw po-jedyńczych działów. 
I tak: pierwszy miał referowad tow. Diaaua;id 
budżet głównego Urzędu liliwłdaicij^ncgOi dru
gi tow. D.resr/.er budżet Sejmu, a trzeci: tow. 
Morackeiwsikd budżet kolei ,p aństw ow y^ ..

Przed  przystąpieniem  <io pocuąjdScu dzien
nego m inister skarbu  przysłał fe t, że 
ae wwgilędu n a  odbywającą aię R adę m ini
strów, zjaiwió się  n ie  może1; żo wiice-mini ster 
Werufclid w yjechał w ważnej siprawie dof^Vie- 
•dmia; wiee-minfster RybainsM ustajpil, a  na. je
go mienisee pow ołany referent sfeailboiwy wioj®- 
wódzitwa Kieleckiego, Różańfckii, jesaoze urzę- 
dpwetcia n ie  ebjąŁ

Wobec zmiennoneg© położenia slirairlbniwe- 
go od czasu zamłcnfęoi® Sejtmi i wrtbe© petrzie- 
by ńuaczniego podwyższenia p*wy«ji wydat
ków, loeuwsto postara «wfia odbvć pwzedewsRf- 
stldem dyskusję ogólną, w kitórejby m.inći»ter 
dał wyjaśnienie, iafcie podww*a»eńe .tost b 0* 
trzefene i w jaiki apewób myśłil je wbkryń. nib-r 
wiem oświetlenia nwiłstra w delbaieJe budże
towej zostały prZ'CK bi®g spraw unlc-eatwiione. 
Kjomiwr'a poistanowiłia debatę n sd  po®zcaegól- 
nemi dizrałwm-i budżetu praęorowadaić ddmiie- 
ro po dyskm ii ogólnej, wcbec IrouiaVa
odnoozyła sto i zaewozwoła min- 'Skiarbu na 
dziś na godz. 10 rano, celem przcjpirowaidzeuea 
dyskusji ogólnej.

*>*: ih
Sejm prslwdomodiribnie bedwe wtaTrray

oraed tTObra.ram łerii na posśodęjeeite tKirlrawp 
czatue, celem omówienia spraw sikoirty-wyicłi, 
aprowiizacyjnych i snnvwy UAraejjo Słą-ska.

..r : B t i t ’ t g o s r a a .
Wczoraj w  gwiBiimach ra-nnyfb praybyt do

Warszawy poiseł pofeteii przy rosy^sUdm rz%* ; 
dzię sowietów, p. Tytus Fi-lipowić*.

*
Ge®. Nłesset, szef francuskiej nsi.sji woj

skowej w Rołsce, wyjechał wczoraj a a  urlop 
mieesięcziny <to Francji.

♦ *
iW® eerwariteSr po potuidiain wyswhf fccm:«s»rt! 

Hncćcteg ow»' fcocniteara Raewpwjwffitej 
FfcieWsfrf wjyadhali db Wanwrerjr. Ozn H«te!«g 
odbędz*® tu soeceg kce.ferel eji pińttyrscjich z praed- 
sftsbwicielami raądiu poidktego. pmxem nr p-orrf.jjit- 
tewh wmwśBta uded® się do Genewy. tBrted pot-ik®- 
gd’srtatri ient już potowy i ma być flRKWyfcź® podpi
sany iw WaTRzswte w pleaiwBBcf potowto wirz«ś®te. 
Obwoź.® tio5(©"yw,-m® Jest umĘjodiBiiarae tefcsMiw «- 
kładów pod ws^tędem forraciaym. (E, E.-,

** *
!W zwfozfcu z wwrtagaiscyra si® gVdem m'esz- 

leatutowyaa w WwrsBnort®. Rod® Mtetetrów wcetaw- 
wiła iwwać z Warsewwiy wwystild® arpaędy p*ń- 
eitwow®, których obecność w stełtey na® .tost m®» 
aJbędśta.

Uresd naftowy wwtał Już prawniesitay do Lwo
wa.

Rada miniteteów utwwyyte fcomisję jścftKf z 
5 ntitiflBtoów. ęod praewod® Idwem mteistra roibół 
pttbMc-8 rek, łclóra rorważy strawę piraemosiin.

Oreecze®,;® IcocnŁęji będą bezcipelaeygin*.
***

Poselstwo rumwńslld.® (komnmillnri® ®-/m oo Mt- 
tdępuje: Biuro ’Prascw® sordeckiie? trutej? dyplom* 
temsnej w Warsaawta zdlromiuPtlcowate prasie pel- 
f̂ciej wtedonnipść. w której m. i®. pOiwiedziano. to 

■p. K®rach«m zawiadomi? doi® 10 h. m. rząd no- 
muńsfci o swym posyjeźda® do Wmnsscswy omrz o j 
tom, 14 jes* o~ gotów .rozipccza.ć róflcomtanta z dole- 
galom, mźemowawym pram Rom-imię. W ołw  p»- 
wyżwsego peeeWwto ruomińsld® w:dzi sie amewa*** 
■me zftęrzeiccyć tej wiadomioaeii Rwid rumuński ni® 
otrzymał dotychiraas żadnego zaavicjdotnienia tego 
rodizaju. (P. A. T.).

S p r a w a  Ś l ą s k a .

HYMANS JJMTBNT. SPRAWOZDAWCĄ ZA
GADNIENIA G.-ŚŁĄSKIEGO.

Paryż, 25 sierpnia.
(P. A. T-). Szereg dlzdieimilków zamiieszcza 

depeszę m Brukseli, 'wysuwającą nazTwisk’- 
Hymatnsa, jako przypuszczalnego następcę 
Quimonesa de Leonia. BeHgr|«ld« koła -poliłyCT- 
ne podobno spotkałyby z zadow-olentem jego 
wylbór na stanowń.slko sprawozdawcy, wyraź u- 
na jest preytem opnnjia, że znakomite usługi, 
jlakte mogłaby odidać jragerencja Hymafisa, 
d w a ły b y  równocześnie gwarancję bezwzglę
dnej bezstronności sadu.

DOKOŁA DECYZJI ISHTEGO.
Fary i, 25 aterpoda. 

(jP. A. T.). (Hav««). Omawiając decyzję
barona Ishaego, który pastanrawił o®obi.ścte 

| złożyć Radzie Ligi Narodów sprawozdanie w 
j eprawiie górnośląskiej, prasa wyraża -usznaiiie 

d la  ainbsadora japońskiego za- szybkie i szczę
śliwe wybrnięcie z  sytuacji, k tóra mogła się 
stać bardzo ktepotjftwą.

ZAMIAST JAPOŃCZYKA r -  CHIŃCZYK.
BerFn, 25 sierpnia. 

^1. E.). „Berliner Zekung" pisste, że p»- 
głoski o  objęciu praewodlnictw* w  -Radzie Li
gi Narodów podczas posłodzenia w sprawie 
górnośląskiej .przez przedstawiciela Chi®, sta
ją się bardzo prawdopodobne. Lloyd George 
zbyt jaskraw© .podkreślał, że Japonja goćsd #if 
caitowic c ze stanowiiskiem Angljl, wobec cze
go ‘bezjsftroiiinnśó przedstawiciela Japonji w cha
rakterze przewodniczącego mogłaby być kw®. 
st jonowa na.
DELEGOWANIE RZE€ZDZNAMrCO»W NA G.

ŚLĄSK.
Bytom, 28 sterąmia 

i(iP. A. T.). (Państwa, repreaeratowwa® »
Lidir© Narodów wyślą w n&jbliissych dniach 
ma G. Slas'k swynh przedBte-wtcieCl w  celu 
rbadianiia n a  miejbcu sprawy wykreślenia gra* 
udry. W Opolu spodziewają się z początkiem 
przyszłego tj^odnia iprazyjsodu .fci.lkw praaedstta- 
witeieLi Htezpainjit. jfeduuego Japończyka i je
dnego przedstawicie1*  Cbin.
DE MARINS — PRZEWODNICZĄCYM KO

MISJI MIĘDZYSOJUSZNICZEJ.
Byt»in, 25 derpm a. 

i(fP. A. T.). Gen/erał de Mariais powróci! 
do Opola i objął .przewodnictwo w K.wnteji 
M iwdiTj wjiuswnicBej. Urząd ten ptawbmał od 
dnia 3-go sńienpiii* generalny koiwral francu
ski, Ponsot.
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE IZBY DE

PUTOWANYCH.
Pary*, 25 sterpata.

(E. E ). Francuska I«b* Deputowanych 
ma się zebrać p rted  rospoiuęmem obred Rady 
T.igi n* posiedzenie madzAvyOTajwe, n* k-tórem 
ma być rozpatrywana w ptenwezym raędeie 
sprawa Górnego Śląska.
KONFERENCJA LOUOfTPTTTfA Z RRTANDEM

Paryż, 26 sterpmta.
(E. E.). Iteueciheur odbył ;przedi wyjaz

dem do W(iCfiib?-'i®fuu dłuższą konferencję * 
pnemjer«m Braandem.
ZAPRZECZENIE RZĄDU NTT5MTECKTFGO

Naueni, 25 s'erpnia.
(®. B ). Rząd stemiecki-i, zapczeraa wiefr 

ck*Tłi © bftzętpśrodinlib rofc«w«nj»cb polekw 
ademLeftotoh w aprawrie Góro Jhi*ktoj 
sm /L W ji & óA to j«rv , o mjr.  KetrrA iŁEcatrA .

Bytor.i. 35 rierpnfa.
(P. A. T.). W oswisirtok, W  b. ta, odbyte sńfj 

praed 'B-iejet'nyin sadem (kfcalerytjteym w Teroan’- 
skioh Górach sctpraw* -peeemljo 20-i««A«nu g«6ru 
Bilcewi Ijeoarawti Joslr®, <>.-'karżioc«n*i o aanowto- 
wa«i® 24 -itpea r. b. frarunisilatejpo rasjomt Mae- 
Uliejre. OsfciiniM .y aejatJ a® śledtów*®,- te  atras- 
lz! w cMiaorcmiytM dm.śu <to DraimcaiajAw, tenas nl® 
®ć«C w /rn -n  ;4trasJeć Jo tnsijora. ćfnmtattegr®. Stras- 
fał dtetoę,©, pomtawaś fewrriendwn Jego grapy .pray- 
isekr art* premfę aa ttaibhUo cuieem JracoimkSogtt.

,W ccwie .rrapnsimy w>i3zły n* jaw mncmgófy 
tagaiRżuM  ̂ SeJhetadiutBcu. CUtoBSaarmte fleJbotechw- 
issu atraij-irayaimli po 80 m-arcSc daieranl®. Każdy n 
midi był ozĆHrojj-cay w  rwwdłweo, ratet otawSęnelk 
petoić słućbę m  -ulirarti mtesta orrm ppomnMlS 
.toaSkę z IteteScamii £ FTaraftiazam-i. Obrona etarała 
sćę diô tfŁŚć, że mąjwr (MoTłr.heg-i© tnóg! ęgtoać sto 
knn-'etW'to od kuli, porho<!®ął®|j z remvtowtcru Jos- 
-lwgo. Sąd urihow.iEł pnyerrrww.ćieńć eW-iojmoje S 
'witerję sT.-kk Ttiajora Montsililcigro dl® rtmiendaerta 
feailfowi taił, od tóórrcih -zgćsiął, Do fcomisji dli® 
crazer̂ roei-ftdremi# ekshtunaeii i sdkojl aostaf! potęo- 
toai trsej ł«!ci.un«: traaciKtei, «iagć.eteki i (niemiecki 
Wyrok żosteł odinoctttiBy do d. 80 b. m.

0 t  s? r« ?  litó W M .
LIST GEN. ŻELIGOWSKIEGO DO RZĄDU 

POLSKIEGO.
Y Hito, 25 sierpnia, 

(E. E.). General Żel gowski wysłał do mi. 
aistra Skirmimtta list treści następującej;

„Panie M n is tae , w  uzupełnieni® listu mo
jego e dnia 4 sierpnia komunikuję, że zwołany 
przeeemn e  zja®d samorząd u Wileószezyiny w 
dniooh 14 i 15 b. jn. sformułował swoją opinję 
w aprawiie żądań Rsdy L%i Narodów % dnia 
98 czerwca w uchwale zawartej w punkcie 2 
załącznika. Powyższa jednogłośnie przyjęta i> 
chwała odpowiada róvtmież mojemu przekona
niu, przeto może służyć za wyraz mojego w tej 
Spraw' e  stanowiska. Opró'z powyższej zjawi 
powziął z własnej  ̂ toiicjaitywy cały szereg u- 
cbwał, z Mórych-Tiaiwainieiszą w sprawte przy- 
sriycłi losów kranu. Zgadzając się z oceną sy
tuacji wyrażona .przez n a zd  i ja również sądzę, 
że należy jaknaj-ry,chlej położyć kres dotychoza-. 
sowemu stanowi’ rzeczy, który pod każdym 
względem politycznym i gospodarczym dotkfi- 
wte tamuje normalny pokojowy rozwój kraju. 
Wabe'1 tego Bamierzam w najbliżanej przyszłlo- 
ści dać ludności możność decydującego wypo
wiedzenia s 'ę  o swych losach, uważając, ie  zo- 
bowaizania moje, zaciągnięte na czas trwania 
konferencji .pomiędzy Polska a- Liitwą Kowień
ską. wygasły. Podpisano; Lucian Żeligowslci".

R l o i i i i  m o is l i i i - i i i a i i i ? .
ODPOWIEDŹ SINNFEINISTÓW.

Iłorsea, 25 sierpnia.
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gtjwmy ustaffi jwi wanmld odpowiidai dla rzą
du angielskiego i przesłał ję przywódcom ir
landzkim . Odpowiedzią zajmie s:ę dziś parla
ment irlandzki na tajnein posiedzeniu, perzem 
zredagowana będzie ostateczna odpowiedź, któ
ra zostanie wręczona Lloyd George‘owL pra- 
iwdopodobnśe w  piątek wieczorem.

MOŻLIWOŚĆ POROZUMIENIA.
L°ndyił, 25 sierpnia. 

:(E. E.)- Odpowiedź Irlandzka była przed- 
ttWtem tajnych narad specjalnej komisji par
lamentarnej. Obrady odroczono ęlo czwartku; 
w którym to dniu zredagowana będzie ostate
czna odpowiedź.

I/midm 25 sierpnia. 
(E. E.). Dzienniki londyńskie wyrażają 

się w tonie optymistycznym- o sprawie irlandz
kiej, stwierdzając, iż w Irlandji zyskały prze
wagę żywioły umiarkowane.

ZABURZENIA IV TRLANDJI.
Belfast. 2fi sierpnia- 

•flP. A. T.)'. <Havas). Zaburzeniu trwają 
•  dalsZym ciągu. 6 ludzi1 rosiało uprowadao- 
aycih x domu i uwiezionych SBanocboderan w nie- 
cOBiiym lrienmku.r, Dwóch żandarmów miano 
wparowadoió do Banden w hrabftwe Cork.

i
SYTUACJA NA FRONCIE.

Angara, 24 sierpnia.
KP. A. T.) — Eo-munikala unaędiofwy: Na 

■iaehotdmiin froncie oddziały greckie konty
nuują «wój pochód. Z powodu ofensywy tu
reckiej na odcinku Afiirm — KaratoiSssr Gre
cy musieli opuścić niektóre nrieisecfwiości.
POMYŚLNY PRZEBIEG OFENSYWY GREC

KIEJ.
Londyn, 25 sierpnia.

(E. E.) Ofen-ywr grecka na francie An
gory rozmija się pomyślnie. 

DESANT GREKÓW. . .
Konstantynopol, 25 sienpoia.

(tP A. T.). — TtifejsM oficjalne koła grec
kie otrzymały 'wiadomość 7. Aten, ie  w naj- 
bifitayaa czasie jedna dywizja gredka wylądu
je mm brzegu iworaa Czarnego. 

PODRÓŻ VEN1ZELOSA DO LONDYNU.
Londyn, 25 tsieppmia-

(E. E.). W iouidyńsikicih, Kodach polityce- 
nydh oazefówamy jeat w majlbiLćżsizymi -czasie 
proypwi by leg© premiera greekł-ęgo Veraizo- 
loea. Wizycie tej przypisywana jest wielka do- 
siosłość polityczna.

H H i k V
ROZMIARY KLĘSKL 

Ryga, 24 sierpnia.
F. A. T->. Według prasy łotewskiej dla 

%y4̂  wieni* 25 m l,jonów głodnych należałoby 
przewozić conajmniej 1 milion pudów zboża 
dziennie, na pogrzebałby mieć do dyspozycji 
około 35 do 45 par pociągów na dobę, tym
czasem dzisiejszy pian taboru kolejowego w 
R-osjd pozwała zaledw e.na uruchomienie naj
wyżej 10 par pociągów. Najgorzej przedstawia 
się pod tym względem sytuacja w  nadwołżań- 
etich okolicach, gdzie m-oże być wykorzystana 
tylko jedyna 1'nja Smoleńsk: — Samara.

W POSZUKIWANIU ŻYWNOŚCI.
Ryga, 24 sierpnia.

■ÓP. A. T.). Z Moskwy donoszą, że władze 
wojskowo _ pospodarize zmobil zOwały 20.000 
bid®1 dla poszukiwania żywności oraz rozdzie
lenia jej między głodnych.

TRANSPORTY ŻYWNOŚCI. . .
Ryga, 25 sierpnia.

fp. A. T.). 23 b. m. przybył do portu ry
skiego amerykański, siatek „Ori;ioko“ z ładunr 
kiem 6825 worków mąki pszennej, przeznaczio* 
nej dla głodnych w Rosji, w  -tych dniach o- 
ezekiwany jest transport 300 tys. pudów zboża. 
Do Rewia ma przybyć niebawem 5 statków a- 
luerykańskiich z mąką.

ta ir a i * spili! roiisioienia
UDZIAŁ JAFONJL

Waszyngton, 25 sierpnia.
fP. A. T.). (Wied. B. K.). — Ambasador 

Jajpicdski zawiadomił departament stanu, ii  
Japooja przyjmuje zaproszenie m  konłerein- 
cję razbnojenia.

DOKOŁA KONFERENCJI.
Waazynatfon, 25 e*©rpnJ*,

(E. E.). Z ramftemie rządu Sianów Zjednoczo
nych nad kumał Painaiaiiaki wyjechała speojotoa ko
misja, oełeim zbadania na. miejscu spraw, związa
nych z 'kanałom, które mają być penmame na koo- 
ferwejt rozbrojenia w Wawzynętctiie. *

Paryi, 25 sierpnia.
(E. E.j.^Na obradach waszyngtońskich równo- 

uprawnieni© będą języki francuski ■ angielski.

I
PROTESTY NIEMCOWI
,r . Gdańsk, 25 sierpnia,

ip. A. Jutro o godiz. 6 wieczorem od
będzie ńę szereg weców, protestujących prze
ciwko przyzna11 u kolei gdańskich Polsce. 
Wszystkie sklepy i pizedsiębloralwa mają być 
zamlkui.ele ju® &*'z-5 po południu ciia imiio- 
4Rwi«nfa pracownikom Wzięcia udral-u w'tych 
wiecach. Przomawiac mają przeważnie posło
wie Ł radni m ejscy z partii nacjonalistów.

l l a i s i i  tBlegrafiszns.
— Wczoraj podpisany aowtał w  Berlinie trak

tat pokojowy anica'ykiuk'.lu>-niem iecki. Traktat za
ćmie obowiązywać natychmiast po wymianie do
kumentów ratytilkacyjriych.

— Z pccŁsiikicim wtraa&nia odwiedzi port iryski 
(Wojemna eskadira aingielsliiil, zSoiżcwia z 13 okrętów.

— Przybywają do Rygi 2 ameiykańskno okr.ę- 
ty woj-eime.

— Pogłoski o koncentracji wojsk czeskich na 
granicy Węgier pochodzą stąd, iż sztab armji cz*- 
sk:ej urządza na Stowniczyzniie manewry, które 
tnie mają jednak, podłoża pcildtyczinege.

— Hiszpański kienumiltat wojenny deaoai o 
zwycięstwach nad powstańcami w Maiwkiko.

— ZaJbui-zenia w Inidijach przybierają coraz 
większe rozmiary. W południowych lndjach Twi«- 
raono nmądBeiua& kolejowe, telefoniczne i telegra- 
fiem e

— W »wii»zik» z jmien-inaiml króla bawarskie
go edbyia się w Monadbjiun wieSka maiuifc-stacja 
nuwrarchistycsioa.

— Dnia 2d b. nt. pedpdiemo w Wiedniu trak
tat pofcoijcrwy miętlzy St.anottti Z|jeid»t>aBoneimi a re
publiką Auątrjacką.

— Komńsja międaysojruisWBteae, mająca ustaMĆ 
granicę pomiędzy Ruareunfla, Jmigcatafwją i Węgra
mi, przybyła 24 b. m. do Buńopesmtu,

■— Rząd flzwaijceis&i mezwoiii ekswseearsowi 
Karolowi na. pobyt w Srwatfcarj! <fo końca paź
dziernika.

— Zarwarty roetal kerko-rdat ponnliędzy Pumu- 
ują a Waitykwnrai, Konkordat ten będzie ratyfiko
wany prsiez patilaimert rawiuńsild.

— Rząid Li/twy Kmr. zwrócił się z prośba Jo 
Rady Ligi Narodów o przyjęcia Liltwy w poczet 
członków’ Ligi

— Łotewski prezyderif ministrów Meierowicz 
wyjeżdża do Kowna, w celu rewfaytmvanca rządu 
litewskiego.

O pracę dla zdeoiahallrftwanych żołnierzy.
Szamowiny Panie RqdaMorae.

Służąc w îii-snji roisy;slri*ej, zosteitem w r. 1015 
wtzięty do miewofli nCcmiiecldej, gclai© prac-byCean 
przeszło 3 łata. 'Po ipcwrcde <k> kraju wstąpiłem 
do wojska na ochotnitcB, aby hibmić Ojczyzffiy przed, 
nr jozdeim bc-lszewikkłn, Pibea 20 miesi ęey by- 
leta na frc«xa.e, a w grudkiu 1920 r. zoatatem zttle- 
mclbiiliizos\ian.y.

Obonies niirdrie nile mogę zrodieżć piracy: gdzie- 
kcl^ilok idę i proszę, o poso-dę, anówiąc, że jestem 
adenrobtflirzowc.nym żołinieiraeim, słyszę odpowiedź: 
„my wszyscy iclkierze I*4.

gkt'aki'aieim podanie w dyreikic.ii koilei państwo
wej już .przed 6 raieisiącami, ® gdy iposzoKllOin *ię 
dowóefdżicć. kiedy będę móg? otreyimać posadę, 
edpowifiJ/isno mi, że może z» 6 aniiesięey, lub za 
roik, .dwa Mb trzy iaita. Składałem podanie do P,

B ł r c f  c z y ł e l R i l ś s ,
Działalność Państwowego Urzędn Zbożowego 

i Banku Ziemi PoLkiej nu kresach.
Nh skutek uchwały R^dy Miejskiej, ibunmistra; j 

miasta WSudoriiiiKeiraB: zas-i-dKAmP p. Meniistra Apro- 
wizmeji. tete©r«I'kaai«, ie  skuiffluiem cgloaneioi* w»ft- 
.uejjo h«adji\ abcż«m, oe«a łibcżn pcdzBorilia się o 
100% w atosumikto do cem praeici aniwaixnl, a j«(dirno- 
caetoie, poni.eWaż 60% ludinwóci miasta to wyro;b- 
nicy, rzelmiiieńMicy, nnwcayciwie, urzęyiniiiy p«ń- 
stwowi i t. p,, csyOi łudzio, których nwoibiki óbeo- 
ftie nie w-^itoczają na najsknolmiBieptte ubrayan*- 
nie, pan burmistrz prosił o poiyoakę tnaech milio
nów mairek ma ze kup ubożą.

Jadinoozeanda zacor.acacwo w depeszy, ie  do 
tpodtoiesienrist ceu ptrayHzyaiii *lę gknvmis Pańatrwcwy
Upsąd Zbożowy.

Kierowaak tej iMstytucji w  (powtecien. namiwa- 
żyweay to  rbyt dużo wagoitrów, naJariowBuyich abo- 
żem .węidruje w stnołnę Ostroga, Krzetni-eńca i do 
WschcdziiS; MaJopalaki, tak się przestraszył, to  nip 
będae md*ł co ilowpić, ie  p-leciit' tylko o 1% tysią
ca n«i metraku więcej „kmpaonn zbcżoiwym’', nia 
były eony rynkowe,

iNIe cieszjlmy się z tego •wcale, to dziesięciu 
pośsi»daii'2oów włożyło <5o fciesoeini po tysiiącu ,.k»r j 
•wałków" i  krajowi przybyło łriJku aniljonieiróiwi, wo>. I 
leJibykmy aiby Jdenownife Państwowego Urzędu 
Zbożowego,' miast pSacilć po siedieim i pół tysipca za 
mefrrak ipKySreifinńkom, kupowa® .po sześć tysdięoy u 
pnóduoe,r.itów, jaik to  robili pcśreidnócy.

1 jesosze jmcżeby się t«f.c nie rozwinęła speku
lacja w .zapadłym kącie Wołynia, gdjlby nie uczyn
ność Banku Ziemi Patskięj, lUję którego maimy tu 
od roku.

'Prawda, to  Bank Ziemi Pcćskiiej nie jest ka
są .poćyroikl&wą Tcrwairzysf.wa Ddbroozynirroścd i na 
pożyczkę, uhtcoplocaoną z&stoweim, pcibksnt tylko 
60% w st osunku roiranyin, ale zbożowa speteuteinoi 
tak umieją ceny kwswtu .praekalculoiwywać, że chęt
nie dtedzą jeezcoe większy procent, aiby handel 
KzeidJ,

•Przeciętny obywatel Wołynia pwmięte, że po- 
tblerninite talkrjch prooeutów naaywaJo się. lichwą 1 
byDo. karane, prewuto w czarach, kiedy nie było 
jrancce waędów <3’o wałki z liich‘wą 1 apefcuifcioją.

iZwTacamy uwagę, koimu nalewy, ża dhśoip wo
łyński, raemieólraik, droib.ny kuipiec nahvet, nie wie, 
to  B. Z. P. to Mstytowla prywatna; oud sąiizą, że 
jeist. to instytiiięw państwowa, a w 'błąd wprowa
dza ich uaaJwa, Irtórej nadużywa instytucja luhel- 
eka i aa  to chcialbytm przediówiseyslflcieim zwTódć 
uwagę.

I jessczie jedno: czy p. Minister Aprawjizaciid 
nie aedbcadlby zaszczycić .naszego miasta edpowie- 
daią na wysianą mu depeszę — choćby nawet ta 
nńpeiwiedź rnialia być wlrnowwą?

Wiodziumiieira WoJyńsIkS, da. 13 sieitpnla 1921 r.
Włodzimierzaala

P., ale komisja uznała mnie za fizycznie niezdat
nego do tej pracy, gdyż jestem anało krwisty; prze
cież komisja wojstkoWa nie uzna -mos* za ónWaiMclę. 
Składałem podanie do dyrekcji ipocat i telegrafów, 
a lam oświaidczuno mi, że jestem za stary, bo 
mam 34 lata. SkHadatem padanie do ministerjaun 
spraw wewmęitraEycih), tam odsyłano mnie od jed'- 
n ego dziilału do diragtiego i także bezskutecznie.

Już od 8 miesięcy jestem bez żadnego zajęcia. 
Widocznie na śmierć byłem zdatny, .ale teraz nie 
uważają antnie za zdatnego do pracy!

Ignacy KęczykoskJ

Szanowna Redakcjo,
Będąc zwolniony z wojska w mlesią-iu grudr 

niu 1920 r., dotychicsas nie mogę anaileźć żajdapgo 
zajęci':.; udarwciłem się już d  nóżniydh 'biuir, Iteca 
wszędzie minio zimno odepohodętw, mówiiąc: „naie- 
mą posad".

Za casusów zaborczych bytom w szkole, którą 
nsuciłeim w 1918 r., Imałem czynny udział w  odsie
czy Lwowa, a ncstępa»e <— w szeregu innych bi
tew.

Obecnie gdy Jesteśmy zwototend a wojska 
wszyscy żdiają ssę sapomilnać o nas. Pisałem kfl- 
fea podiań o pnsyjęcto mnie do policji, lmb do sti*- 
bfcy graniśceniej, lw i tu n;« odpowtwdaiaao: ,yp?-n jm t 
za m?ody“ (mism dopiero 19 łat). Ato piwoteż 
dwą lata aDiźytom w wójsku, dilaiczego mi wów
czas nie powiedziano, to jesbeta za iptody?

IVkrszawa, 23 merpnia 1921 r.
J. Sadurski.

r s b o i m c z y .
ii mi ii.

a?

Warszawa Podmiejska. W dniu 28 b. m. o g.
11 ramo, odbiędtae się Konferencja. Okręgowa w 
W arsowi* .przy ul. Al. Jea-ozolimskie 56, 1 p. Na 
porząidlliu dziennym: 1) SprawoadBime z XA’III-go 
'Zjazdu PPS., 2) Sprawy organ iKicyjne, 3) Reguła- 
tniin. dsieWcwwy, 4) Wtei'e wnioski. Obowćązlkoiwy 
udział (iełagatówi iwsey-stkich daWnic! Nadto za-
pnoeizmi są goście a ptrawiego brzegu. Wisły, z Ma
rek, KadBymimai, Mińska 'Mazowieckiego,

Dzelaica Mokotów. Dz.iż o g. 5 pp. odbędzie 
się ogólb# zebranie człoc-kiów daicinicy w lokłiu 
psBjr uf. Bagatela 12a.

Dzielnicą N«we-Bródn» DzIS 0 g. 4 m. 30 pp.
odbędzie sćę ogólne sebracsiie członków dzielnicy w 
'Mcsiu przy ul. Okkidkiej Nr. 16.

Dzielnica Jerozolima. W sobotę, d. 27 b. m,,
o gad®. 6 m. 30 wieez. odbędzie się ogólne Babra
nie c&<oińków dzielnicy w lokalu przy ul. Chłodnej 
nr. 41.

Dzielnica śródmieście. W sobotę, d, 27 b. m.,
0 gotdz. 7 wieoz. odbędzie eię .posiedzenie komitetu 
dzielnicowego w lokalu O. K. R., AL Jerozolim
skie nr. 53.

Kgzelra/ywa 0. K. R. W sobofę. d, 27 b. m., o 
godz. 5 po .pół. odbędzie się posiedzenie egzekuty
wy 0. K. R., w lokal "i Al, Jerozołim&lde nr. 56.

ZwPrlrar.re Łazienek. W niedzielę, d. 28 b, m. 
rano o godz. 9 i pół abiórfea wszystlddh towarzy
szy, którzy zrniedral i Belweder. Zbiórka przed pa
łacem Łaz^eEfcowsfcrr. Bilety wykupione m  21 b. 
m.. są ważne. Wszyscy towanzysze wycieczilooiwijcz* 
preszaai są o puuktuatae 'prcybycie.

fiUi
MIĘDZYNARODOWI WYZYSKIWA<5Z®.

Na polskich kotofiadh państwowych lawisują dla 
wygctdy pubiliczriości, aaturalinie za debrą opkitą, 
wtagom.y MiędtejmairiciidiohTiego . TawarayaŁwa Wago- 
ibów Sypiiaiiiiyah.

TorLarzjisywio to, które na mocy umowy, za
wartej z Rządeim pofisSilim, winnio reapaktowsić pra
wa pcteloie, wydawane dla ochirctny pracy, w pirak- 
tyoe tuic scibie z nich orle rob i Przeciwnie, w aikcjl 
wyzyiikiiwaaia swego pcrsorrelu idzlie nadzwyczaj 
dfteico. Nqjliepiej to njar.vniaj'ą poniżoj pedane cy
fry zaTobików Al. T. W. S., a miacowiiialc: kaatau- 
lerzy za 500 godzdn pracy miesi ęcznetj otrzymują 
od 17.000 do 25.000 mb., magazynteray za 800 goda. 
pracy old 12.000 do 17.COO rnk., kuolnatrae, za 465 
gieldziin pracy 12.000 mfk., pcBuocniicy Icurhsurzy 
31500 mb., chłopcy do sprzątania wkjzów mstaiura- 
cyńnych 200 (’wyraźnie diwicście) rnk. mieisięcame, 
ptjcartzy za 300 godzin pracy 10.000 mk., śŁussurae 
zia 240 gada. pracy 24.000 m i., konduktorzy za 520 
godzin pracy 2.500 mk, (wyraźnie dwa tysiące 
'pd.ęfeat mb. mflosięicfflnje. To 'W'.mflgrcdzmie pray daL 
skijszcj dnożyźaie równa się tylko wyzyskotwi Po- 
miiimo wystąipfoń pracowtrików praca swą repre- 
aciotiaciję, ZiwiąBeb zawwdawy, w d. 4 tepoa 4 12 
sienpniia r. b., Tawarayetiwa odipowftedzialb, że z 
powodu wyjaadiu na w top tkierorwlniba sekcji war- 
szawfeikiiie(j może omawiać tę sprawę dopiero za 
miesiąc.

Więc ofcey kapitel każe w te} chwiE, gdy po
bory pracującyth str-irczr.ją nia dwtufygiodlsdiawe wy- 
żyw;©nile, oczekiwać mtesiąo na rozpiaitraenie tak 
naglącej apralwy, by tyłka nie przerywać wypo- 
cayr.ku psue kierownika.

Takie postępowanie zakrawa na drwiny ze 
wszeillkich praw ludtoloich. Wildioicaniie panowie z M. 
T. W. S. uważają swój peratnel w Polsce za bia- 
(hTh murzynów, lub bydło robocze. Prauawnih pol
ski potrafi jadinak stanąć na godinem siabie stano
wisku, gdjń pomimo tek wjTażrej puiawolta.‘cjli, 
zwTĆcdł się bezpośrednio do Paryża jeszcze 17 b. 
m, (pocztą lotniczą!), occebbjnic edperwiedzi i prze
suwając term in, takowej a 20-go na 25 sierpaia. 
Jeżeli jednak i do lej pory odpuwiiedai nie otrzy
ma, całe społeczeństwo polskie wiiuao zareagować
1 asjpiętooiwać njiędayaajnodowyoh wyzyskiwaczy,

Którzy  ̂ grabiąc mUJairdy a oibywalteffi pcffiafidcłs, 
traktują robotnika potokiego w sposób, na joto u 
siebie napewuo by sobie nie pozwolili.

Oczekujemy w tej sprawie opduji spotocaeń- 
stwa i iatfrweacji Rządu. Pewna jesteśmy, to  to
kowa będzie po nasaeó stronie.

Pracownicy Międzynarodowego Tow, 
Wagonów Sypialnych w Polsce.

V/ SPRAWIE WYPADKÓW SAMOCHODOWYCH.
Old Związku zawodowego autamobilistow o- 

trzyma i am y aa^Sępujący artylcuf:
Od dJużs^ego cksu sapality pfeim prasy oo- 

dajanaiejj i tygodniowej przerpeJnione są artykmła- 
mi o „barbarzyńskiej^ jeżdKie szoferów na ulicaicJi 
Wairwz&wy, Ki.lkckrotele zaatakotwano Ziwiąaeik za- 
wedetwy aufiamobilistóiw (Salec 83), aby wyjaśnić 
przyczyny „choroby saoferskiej", traplącaj naaaą 
stolicę. Stwierdzamy, że at«5d i artykuły często
kroć kierowoiiie przeciwko mami, są najzupeśmiiei 
nieisiui^ie.

Za przeciąg 1 % -rocznej obserwac® wypadków 
sałruoohodo wyrh, ani jeden s ezJonlków Związku 
zawodowego automicbili.istów ci* spowodował wy- 
paufkn teiiorlelsiego praejochainifa, hito kafledtoa ko- 
gaśkelwiek. Netamitswl, zanotowano na nwkwnnąM 
naszych csloiiików kilka ncezEacfflnydh ndarseń ■ 
tramwajrrri 1 wehkmiiamt

iPrzycRyiną złego jest to, ie  nvtafstepj.ura apcuw 
wacikowych wypuódło po jedincwniesięcsnej prafc- 
tyce kilka tysi-ę-,7 „szoferów", któray pojęda nia 
meją o rt-r+iu kołowym w wŁelkiich miastach; „wi> 
jemmi szoferzy", używani przea.M. S. W, jako „siSa*" 
foe-plałna. trakują swą pracę, aby zbyć, aby obshk. 
żyć wajsBeawość. Pa dtługto: praedaiębiareiy ptry- 
watai brudzą chętnie iprzymują zdetmóbilizawainycb 
„szoferów", jako „siłę" tańszą. Związek zawodowy 
autcrniobilirsióęłi, dbając o moralną KŁromę swych 
członków rmisi dbać i o odipowietdinie m-iubnum wy- 
■nagrodzetaia dJa raofeirów i zabeąpieicsa obronę 
prawbą swyłn (ffitonlooini. To właśnie o!o podoba 
się praedi.t'ębioraam auteimiobillówyim. gdyż, gldyby 
pniedMębiorcy przyjrmow«i; tyllfco cz'b'n!kó.w nasze
go Związku, mMiby częściową gwaraoicję atrizysn*- 
cin całego szeregu wybitnych faicbowców auitomo- 
bitowycb. NicBtefy. przedisiębdirrca woili maszynę 
wartości UlkL milijcmów m-arol: powSianzyć profa- 
nemd, auiżoli fachmyoowi wykvva 1 :fikcywatneimu.

Naidom/iajr złego, pp . fabrykanci i przedsię
biorcy pocteli kserować się protekcjami różnych 
panów -wantowych, którzy, chrąc się podbyć na
tręctw* Bd-eo nloib'jl śzky,vajnych soof&rO'W, sypią h& 
wtapasiiałe świadectw®.

Proponujemy nasitępującą raldę:
1) Yrysokt'e lcDiry na praeidisiębiicrcótw, przyj

mujących szoiaróiw, ifle mających prawa Jandy.
2) Wjsaoiaie k&ry na osobników, ni* mających 

prawa jaady, a  'przyłcpanyich przez paliicję na sam> 
chodach, będących w rucha

3) Zmussonfę przez kienowlnf/ctwio ruchu koło
wego i ssjmodiodomiego p. .pTtsedsiębtorców i tosty- 
łtnej* rządowe, dk> zastegrraaa opiimji o przyjmowTa. 
nych secfeirach, za pośreidinfetiwcim Zwiążku zaiwo- 
dwwago auitomobiliytów.

4) Odebranie rwsM® jazldy, ras os zawlsza. ss»- 
ferowi przyłapanetnu na mosEynie, w Stani* mi*- 
trzeźwym.

5) Stała wtlpóTpiraca komisailjalfiu ruchu koło* 
■wego i sanno chodowego ze Ziwiazfldeim zawodowym 
autcmiobiOdstów.

Zarząd Związku automcWHsffirt.

WY*B0HY DO KASY CHORYCH.
Na kajferancj.i zarządów oddziałów Związków 

Zswiodowych z dać* 25 ib. m„ zwołanej praen pro- 
aydjum Kom. Ojc:itr. Z-w, Zerw, w Polsce w spra
wie lisły kiMidy-dafiów do Rady Kasy Chorych, po
wzięto wetowały:

1) PrayTcać mędsyurwńązikowcj Eomitejii Staw*. 
JUysaeń Praoowxileij-ch na ogólnych zasaidacfa pray- 
jętych aa  poprzedniej l«tifereiaoj.i prawo do 7 kara 
dydatów a tem zaateacżcm.'c<ni. iż 4 a lej liczby 
przedstawi, pawytoui komisje, 3 zaś wysunie sama 
kcrtferenipia.

2) Kofflfeneacjia poleca Kom. IWyboTcnemu de 
Kasy Ghoryrb zająć się ustaleniem lasity teaBtdyxl»- 
tów i zwołsktein Icomferer.cji oddziałów Ziw. Zaw, 
w di. 26 b. m. w pon-cdaiftleih o g. 7 pw. dó lokato 
Zw. metelowego, Leszm 53.

Z Komitetu Wyboretego do Kaey Chonrdi
przy K. C. Z. Z, Prezyd.juan Komitetu Wyborcaego 
do Kasy Choaych przy Kom. Cemtr. Zw. Zaw„ Ifco- 
mwnitejie, iż posted^mie 'kom-lteta odbędzie się A 
29 to. m. o g. 6 wlecz, w  lofcalu Związku Metełoiw®. 
go, Deeuzno 53.

f  Zobramie murarzy. W dniu 28 sierpnia a  b.
odbetbAe' się Bcbranie murarzy - podmMistraów w
sali iPolsk. Zw. z&w. przy ul. Nowy-Awial na-. 49, 
o gcdE. 10 rano. Yftfście ra legiityimaoją czltoinlkiCKW- 
slcą Prosimy o liczne zebranie się. Sprawy bandsw 
ważne.

Zebranie zarj.-du mefnlowców oddziału war-
BZŁiwrfrieigio cdbędfet!* się w dn. 28 sierpnia, t. j,
dsriś. o gada. 6% po poi. w Łofcafu przy ul. Letszmo 
np. 53.

R o s n m l t o ś c i .
Cudowne bszustwo.

IW taryfie© św. Piotra w Rzymie stał się cud. 
Sierżant Mamie®, ranny podczi!® wojny i od cżtereęh 
ku smraliaoweiny, kazał się zamieść do bazyilild, 
teząlkroteii© zwuócił się do św. ^ o tra  z błaganiem 
o uzdrowieni© — i oto stal się ©ud. Mamea odzy
skał wlodzę w  cztoGkf.ch. Cud ten wywołał głębo
kie wTażemi© na pobożnych, którzy 'byli jego śwaaćL 
ikami.

Atoli tego samego dnia fnAistcrjum 'woley 
wyidało lirt gończy, posrjuflcujący Mamca. jako sy- 
mnJai:!® (wdawać®*), który uciekł z domu iniwaK- 
dów w Medjołanie...

T«k wyglądają klerykaln© oude..
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isma, nadesłane.
,,Grafika p°Isk® “. M iesięcznik pośw ięco

ny szituicie g raficznej. W ydaw ca W. Zajączkow 
sk i. R e d ak to r  R. Małfoia. Zaszył 1. Sie^ipień 
1921.

Hf s p r a l i  s p i s ę  M u f t Ł
Otrzymaj eany następujący ikoraiunikiat Główne- 

go Urzędu. Staltysitycaneig©:
Dnia 30 wraeścdw odbędzie się pierwszy po- 

Wstoactony jednodniowy spis ludności aa caiyim oto* 
•oarae iRaeoeypoigpoiitbej Polskiej.

Spas leo posiada doniosłe zna/saeni© społeczne.
Po r ?,7j pierwszy eibjęte będą spisem wszystkie 

dadelmtoe Polski doitycłiczaif rozdzielone kordonzumi 
*albo.ncz>ich państw i żyjące w odrętbnyidh warun- 
Icacłi gcispoda^rczyrih, jpoltyczi&ycłi i touKuralayiCh.

Dla mchu rolbota-icaego, dla rcliotniczych ©p- j

K ronika.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Icstytuiiiu MeteonoJ.).
Tetniperrctarrf /najwyższa wynosiła wcaoraj w 

iWarszawiie 25.30,  najittiiaeai 11.7®, (w Zakojponem 
ońegdaj: 28 i 6).

(Przewidywań y przebieg pogody iw dniu dzi
siejszym ; Najpierw dość pogodnie, potem wzrost 
zachmurzenia, anriama 'kierimiku wiatru ma zacho
dni', ciepło, (ca południu Poiski sldonnoiść do burz 
i  opadów.

Pomyłka druku. W e wczorajszymi mnimerae 
,jRofbioitt:lka“, w miota!©© p. t. „Wałka z analfenbetyz- 
mem — V III kurs jfflisfawktoreikA dl® nauczycieli 
i  organizatorów kursów dła dorosłych" — zakra
dła się omyłka. 'Podano: ..Kuns wKopoczmii® j oe zrzeszenia inłelig«nc.ji zawodowej i  młoda eBy
się dnia 30 września... ‘ a  pawico© 'być: „K urs roz- { afcadeoiiekicj zgłosiły już swą gotowość awgsinh©.
pocTTira się 20 winaeśnóa,‘< ] wam'a w swych lokalach ibiuir werbuinlkowiych dla

Podwyższeń/© npfet za telegramy Mgraniem?. ! komisarzy spisowych:
i Minister poczt i  telegrałów wydał rozporządzenie j Bratnia Pomoc Shuch. Uniwersytcfar —  iw gma-

Zjazd odbędzie się pod hasłem realnej pracy j Ostrożni© z noclegami! Marja Gefterowa (Wo- 
odbudowrą kraju prziez zjedwocaeoi© wszystkich : |°)va Nr. •>) uawdadócuła połicję. że do udesalcami* 

ty pożarnych w  ieden Zwiiazeik i omfAwiM,!* • *?i zsprobegoiwaii praeas zmajemych z Ka
nad
straży pożarnych w jeden Związek i omówienie j Pnyb'M  ppnoiegomvini speara zmajomycii z 
potrzeb orgaffliizacyjkych straży w celu skuteczniej- i 2 . . .P.'la“^~y . aa^yVtadysjwwa Pruskiego. _ad-
ssego zwiafaania Męski łkanych pożarów, rujnują- j
cyich byt ekonomiczny Polski. Szczegółowy pro- i
gram Zjazdu niebawom będżie ogJossoi.-y,

Komitet Zjazdowy prosi te straże paiapn©, sejt. 
mikd powiatowe i magistraty miast, które nie n*. 
desiały swych zgłoszeń w  oznaczonym term inie o 
^iieawloczinie przesyfhinie iidi djo biura. Kic.initetu 
Zjazdowego • (Al. .Jerozolimskie 41, dawny 55), 

j przycaem od delegatów, Morzy pragną mieć zap©-'
( iwńkrae noclegi, zgł-oszenća przyjmowane będą tył- 
j ko <k> di.iia S-go września r. b. włącznie.

Biura werbunkowe dla komisarzy spisowych.
Komisja spisu ludności fccmamifctije, że insatępują-

i

tm&nsńi zaiwcrdoiwych sp<M)tóe&aych, pożycz- i W. sprawie opłat za telegramy zagra- j * »  Uniwersytetu (raptey k a n d ^ to w  w  panie.
.  i, - - -• * 1  L  ZZ ! toczne. ■ działto. środy i  ®4»tŁ! 5 — 6 po- poty, B raw *  iPo-nych 1 asmatowych spiś jest me maueo ważnym, . • ... , 1, 1 . . . .  * , _

iak dla oalmo Państwa • Ze «» zmieamoay stosunek waluty m'0c •Bnflatectosdki — gł. gmach PolitechsuMjak d!Ia oakgo państwa.

Dukfaidine dane, dotyczące iłoóei roboltników 
ceiiemnych, aatnrdnicinydh w poszczególnych gar 
tęeiaiah przemysłu; stopni uprzemysłowieaiia po- 
anczetgólnych clkręgów kraju, szczególewva statysty
ka zaiwcdciwa. oharakiterystyka stosunków rolnych, 
etiopiień cmaMatoetyzimu krsiju, wreszcie dlane o sto
sunkach, w  jakich znajdują się many pracujące — 
wszystkie to dane są nkszbędne d/la każdej gałęzi 
ruchu rotbołaiczcgo i  niiefetety są to  dane, których 
dla kraju naszego dotychczas irie poisieidoimy i któ
rych d'c starczy nam dopiero pierwszy poiwszechny 
jetdnoduiowy spis ludności.

'Praeiprowaldzenie 'POwszechneplo spisu, zebra
nie mateirjalu ścisłego i ppawHzflwego jest przy 
nridkum stcipraiti gpotecanego uśiudadymiemia liudaio- 
śca kraju niiezlm.iernte ttrufdn/eim i może być dicikoma- 
ne tylko przy jaknajseierseem spóBdziałainnu całego 
spo^eczeiisitwa.

Organizacje robotnicze mające wypływ i zaufa
nie wśród 7jei-gawi«;wanych praea sd'eib’<0 czlloinków, 
są w ipierwszyim rzędzie powołane d,o przyjścia' z 
pwnrcrą Glównsmu Urzędowi Statystyczueimu przy 
wypeiiniainifu/ lak domoiosłcago zadomaa.

iPcnnoc oirganazaicji roboitaóczych winna się wy
razić praerf>e,wlszy;i'ikieim w uśwliadatadaniu szero
kich mas lUid/ncści o zraaicizeniu doikomywanego spi- 
<łi, konieczności i obowiążku poKkwania właldaoim 
*pi?ow'\Tm icformacji ścdślydh i prawrb/fwych prze- 
raWdłziialguiu wszeJłdeą agiltaiOji żywięlów n/ieuświa- 
diomionych, mogącej pociągnąć za sobą sżłto/ię dla 
przepnorwaidzema spisu, luib cbr żyć Wartość udzie
lanych prizes. ludność informacji.

W poczuKiu spelmaaiego przoz siebie obowiąz
ku spółeczneigo kaidry obywaltel ItzecsypospoKtej 
winien udzielić władzom1 spispwiym prawdziwych 
i dcfciadjnydh infcaimeoji nia postewioine mai pytania.

Ztfcit fołpoiarnzt. .
Not*w?.ria giełdy wRxszawnk'oj,

Londyn £650 — 6450.
. Paryż 200 — 20160.

Wiedeń 244 — 245 — 244.
Berlin 3060 — 30.83.
Dolary Stan. Zjedn. 2537.50 — 2525.

Co przynoszą podatki.
W kwietniu r. b przyniosły iw b. Królest

wie Polslkiem i w Matopoisce podiatki bezpo- 
śred/nde 255,2 mil., podatki pośrednie 857,3 
*»!., oto 227,6 mil., opłaty (mależyfości) 278.4 
ail., a odsetki, za zwlokę, egzekucyjna i guzy- 
•nay 28,4 miii. marek polaktoh.

krajowej do Ireeka w złocie, dla obliczenia opiat 
za telegramy ^graniczne zamiast dotychczasowe
go stoourisui: 1 fraak w zlocie =  300 murkom pol
skim, nowy stosunek: 1 frank >w zżocie =  450 mair- 
kem polskim.

iPoiwyższy mowy kurrs przeliczenie, wchodzi w 
życie dl.ia ł  wraeśniia b . t. i  obowiązuje ma ca
łym obszarze 'Rzeczypospolitej 'Polskiej.

Taryfę dla te k  gramów zagranicznych, obowną- 
zującą od 15 łipca r. b. podwyższa sdę zatem o 50 
proc.

Np. oplata od- wyrazu telegram u zwykłego dó 
Francji: 38 mik. X 3 =  .114 mk., prasow ego:
19 mk. X 3 — 57 mk.; opłata od wyrazu telegra
mu awykfogo do N -Jodni CEfy: 268 rnic X  8 =  789 
m k.; telegramu prasowego; 1118 mk. X  3  =  839 
marełc.

iZa telegramy <ło Ixot-wy uistamaiwia się opłatę 
40 mk. od wyrazu. Co się tycay należytości, wy- 
mleniioTiyich taiaaże w taryfie pod a) /należy pobie
rać: punkt 7) ©) za 'poświiadczmie odbioru /poczto
wi© fPCP) 25 m k.; .pfjnikt 101 również 25 mk.; 
purukt 1‘l j  za reklkmac/ję telegram/u zsgrsim'cMnego 
50 mik.; punlrt 12) za odpis teteigraTnoi za każde 
100 słów 50 mk.

1D0 wiszyi9‘fc'/ch innych nołożaiticiści wymfemio- 
nydh pod a) stosują ©i© stawki o 200 pnoe. wyższe.

Z Polskiego T-wa Czerw onego. Krzyża. IW Wy
dziale S 'óslr Polskiego T-wa Czerwonego Krzyża
■w liiptcu r. b. za/rejestrowiano siósitr rwwojjrr/yj ętych 
7, pizy ogólnej liczbie 4985. Do sEpatali pećowycih 
wymtoo 1, do s?,pitoli' stałych 53, pfrzeniesio.:© 50. 
Nr. kurację do Zsifcepwoega wys'«so 2, do Ka/roliua 
4, do (Rajczy 1. Zwotoionio zsś ma właane żądacie 
i  z braku 'przydziałów- 107, jako ndeodpowiedmie 13.

.PcDba Dołegaeja miosranej komisji granicznej 
ha Wschodzi© komunikuje, że z dniem 1 sierpnia 
został zmieniony ad.roa pocztowy na': poczta Bara- 

j mowirae, !Pol:-i!ca Delegc/rja mieszanej iloomisji ginN 
niczmoj w .Iffińsikri.

Wazcliką ‘kroa-asipctiidoPcję raaffeiży skierowywać 
pod powyż'-®ym. adresem.

PoMcIiiwsnia. Józef Jarosiowicz, II/6 p. p. 
Leg. II. K. C. K. M. pociła połowa Ńr, 27 poszu
kuje braci' swoich: Jaua Jarosiewicza, o którym 
słyszał ostatoi© w  .r. 1318 /w caasiia noabrajaBia 
Nienuców, oraz AntOKiog© Jarosie wicza, który słu? 
żyt w 9 p. p. w  Zamościu.

Zjazd olekłroieohników. W  Toruniu 8 , 9, 10 
i 11 iwirześniia 1221 r. odbędzie się  druigi /zjjaad 0 - 
lektróiechi-ików1 polskich. Adres Komitetu orgaini- 
zacyjkego: Warszawa, Czackiego 5.

Zjazd delegatów straży pożarnych. W mają
cym się odbyć w  dniu 8 i 9 września r. b. w  War
szawie pierwszym ogclno-panistwowym Zjeździ© de
legatów straży peżarayah zgłosiło udział ju i do
tychczas przeszło 1800 uczestników.

(soboty 5 — 7 po poi.), Bra.toia: .Pomioo Słuch. 
Wolnej Wszechnicy — gmirch W stoctaicy, (wtor
ki i ptotki 6 — 7 po tpeł,), Poitefeie T-wio Krajo- 
znawcze — K atona 31 (wtorki, czwr»ritiIoi. soboty 
6 — 7 po poi.). Stow. Uraędniiików Państwowych — 
Nowy gwiat 67) eodaieri,ie od. 9 i  pół do 3 i- pół 
i  od 6 i pół do 8 i pćf w.).

,,Noc na Wiśle *. T - to  Literatów i Dzi'ei .ni.jca- 
! rzy Pol. urządza przejażdżkę pairostaSkiam ,,Pck 

slka“, upozimslooiną obfitym programem o @. 7 i  10 
1 we wtorek d. 30 sierpnia.

iBi-iety w  ogramćraci :ej liralaie nabyć można No. 
' wy św iat 35. waraz. T-mo handlu .i ieetoąń do g.

 ̂ minrztratora majątku Niemojeiwskiego pódl Kali- 
j sseni i maraacaooa jego ZoJja Zalewska. Przybyli 
i pirosil: o chwilowe ziatmior/zfktinie u .Getłorowej, Ua 
I co ta zgodziła się i oddala im d© dyspozycji cały 
j Jętał wrna z umeblówasican. sama zaś p/raenj.o:sła 
j się do nseSM swej .ptray ul. łMlińsiloiej Nr. 3. Gdy 

Get Jenowa caegdaj przyscla do swego m-iesucania, 
assirca je zanitożęte. Po ofiworaerói d itw i praea 
śiuspiTBa, Getloccwa alrwioedziiła, że miesztranie do. 
szszęti ie  ©kicdztoao, Wnntceć ski-adizionydh rzeczy 
posdcoi'loiwana- ©Wicza na 200.000 mk. Część rzeczy odmateziomo.

Samobójstwa. Oficerowie 12-ej eskadry lotni- 
C-zej w_ 'WrkwwiiA aańieipcżsogeni ciszą w  pofecju 
SS-lcĄ.iąi Antaniioy Zdziarskiej, 'ld/eirawffikiaki gos
pody ioindersCaej w \V'ila.itoivvie, ipe ustoem  da- 
remueitn dfcibcjaiEiu się. syimi otworzyli d/rzwi. W 
mjkBestaaiiił zastali swicloi Zdziarskiej, feżąee na 
łi-żku. Pod podttariką zmleżic-Bo butelkę z tnuj/fticyra 
płynem. Według ppintj.i leicarza .Zdzdiaraka ipepeini'- 
ła samobójstswo prae® otrucie się ©torom. Przyczyna 
sismobójstiwa — zawód maiosny, iMięszisaade opae- 
częto wiano

Z sadów .
Przyjaeiot© z niewoli niewieetie].

. Iłrzy lata wapótoej a ciyzkiej niedoli w  nie- 
• ^toli memiiieckiefj apowwdiowsiiy zacfeśotento węzłów 
1 przyjaźni piomlędzy 26-letiai.m Zygniiut.i'teni1 Nowa- 
1 Jcienl ,a aiaco starszym odeń Hieronimem Cha-
■ ciiifiikim. Gdy ntowola się śkoiicwyła, /przyjaciele 

&»ę rcziesali na czas dłuższy w  różne atomy. Obee-
, '1,:!e ebaj dziwinym żbitglem ©koKicaniośtó a .a le ili 
i s;d rozipriaiwde w ©b&ziu sądu. jako przeciwnicy

zawwięai: Ctuuahntoki w chaauBćtenze ekan'żącegio. a 
iNow vk, jslko _ eskm-żony o wyłu/dzemie od niego do- 

j wodów [piismiet mych W celach zysku, 
j _ Nowak mtofflorwieie. po dlutaszeim ndienmidlneaća
■ ®ę, •petitaat przyjseieLa w rsrewbyt stacacnej odzie

ży. co skłoniło go do aasteputo&ej żywiOłwcjj zdae^/- 
to proipozyojć: „Dasz mi swoje d/okumeńity a

m  i«
Bia-

pov.‘i»towej kc/men/dy uzuipoimutoń. a moja już bę. 
dzie głowa w  tom. by ci -wjTObiić w pollśklm Bi:2-ej, Bracka 5, T-w© literatów i daianinilkiirzy mię

dzy godz. 5 — 7 i  r a  przystenii wiairsśz. T-wa iegI. ! Krzyżu ubrun/i© t obuwa'.©", 
i  handlu od godz 5 — 11 wtocz In tem aaji udziela 1 .Uradowany Ch.. tmi chwili nie mąmyńlcj/ąc srę,

- » - »  T-«»- « •  » «  *  ««*■ • -  p a  « t
między 5 — 7 lei. 60-85. Jakież było zdziwienie Ch.. g d y ' ^

„  . „ „  «. . i dtniarh dowiedaiał się, nieatet*, ae Ńawok’ uzwsiktt.
,,bn granicy . OgSoszoiBo w „IMonjitioTze Pól- i wsry dzięki siwym zrajomiościican tio i dowodom, 

tim “ Badępujące obw^Gzczen/ie m:ini.s/!ra b. dziel- | u tosm e i  obuwie, c darami' temu© nalbyteml .ud’Otnflski
nicy pruskie j:

,,Z dtiiem ogtoszemia nimlejszcig© .o/bwtoigzcze- 
nia. .ustają wsz.e’kto reiwizjo ®a gramicy między ib. 
dziolmicą pru/Eiką a Królostwem. Polakiem 
się odbywały celem dtopifasświania
(najtępują yt-h rozptorr,ad;.eii. Nowak. Idiikaknotaie wzywany, dlo sadu. d o lm .

a) ustępu I rozpMrswdaema Komiisairjaitu Na- | wolni© nie przybył — w,c/iąż się ukrywał; dotpiero 
czelnej rady ludowej z dinia 9 stycznia 191© r., ■ i fa/Skaa sądni sprowwlaem.ia gó .pied -pvzyiauoeini, wpły-

j nął na zmiiwnę postęp© mania.
Przed' sądem N. nie uspirawiedlłwiBł się, leca

nalbytemsi
i się z Warszawy.

Długo poszukiwany N. zdawało adę, przepadł 
[ berataidziejnie.

Aż fu povUepo poranka Ch. epotkał wyeDega®. 
które I toiw-anego przyjaciela f  niedługo myśląc. zaaresB- 

praestmzsgamia tc'"'®ł go i do ^ipowriedzictoośti sądowej podąg-

b) rozporaadzeia1® Keimisarjefu Naczelmej rady 
; Indowej z dnia 55 etycznia 1919 r.. dotywsaw wy- 
1 wozu zwierząt, towwów i  falhrytetów wszelkiego

rodzaju;
c) rozporządzenia Kcmfsip.rfaśa IN.ncze’ce j rady 

'ludowej z dmfc 5  1919 r„  doftoczącego 
wywozu artykułów ©cdzleneiej yyfrzeby;

d) rozporządzeliiLa ministra b. dzietciicy piro- 
ełciei z dnia .16 stronnie 1920 .r. w  praedmńocio 
wywozu i dozoru tomerów, dotyczącego tentorfów  
b. dzielnicy prusfclęi.

Nstoroiret pozostaje Ictwutrola m d  .piraeetreaga- 
nietn przepisów, edcwszących się do <ybrótu cukrem, 
spirytusem. tytiAnem. seta. oraz w  praedmiioote o- 
brotu towarowego wewm.ąt.rz Pań/stwo. luib z zagra
nicą ‘.

Defcofa trzęgienia ziemi w Ch’nach. OgTbszom® 
zostały w Pekinr'e imzędowo rezuWafy amkiety w 
sprawie skutków wiełki/ego trzęafetui* ziemi, jakie 
mneł© miejsre w  grud! '-'u: r. z. w  prowincji Kam-Fu. 
Ofiarą katastrofy padło 200.000 osób. W promfecitii 
75 mil angielskich wszystkie zabudowania uletoy 
aaispczetniu.

W Y PA D K I.

■ e cątą szczerością d© winy się przysnął. „Tak jest. 
: prai.ie sędai© — rzeki — tak się tnie /postępują, 

te.mtbiwdz.toj z  iprzyjac-ielem. Byłem be® zajęta* f o> 
otokiem s:ę d© ..tofw;ąłu‘. n ie  w ziej myśli, pragną
łem zastawić ubranie, by mieć na kupn© cMebi. 
ZesUrgaję na karę. lecz prcezę o  w-rglę/dy".

Dodajmy, że na śledztwie pollcytfr.em. osk'*!. 
żony, przyznaj,sic się do korzystania z dowodów 
iprsyjaciełst, prchodnącycitł 3 pom^atowef komendy 
UKupelciień. -utrayittTWał (jsdmejk. że ifcfa n ie  /wyłu- 
idzsil. a ddfciP0'tMo9'je ©f.Wyniał od. Ch.

Sędzia pctoojiu, usnejsc ©Gkwnietóe asa udowtod- 
nioms prze® pirẑ iziniaTi/ie się cefcarżoinega. ikfóry 
diwuśkróliato zm ietial zessnamiBi skazał go ńa zm i- 
knięaie w  więzieniu, na przeciąg 3 miesięcy.

Kara te jodocte Pi© dotlenie skaermego, ‘gdy* ■ 
imocy dekretu, o ainmestjM, nie podlega oma wyloo- 
tsamiu.

„Ajiuoeslija czy móe ąmmeęitja — mówi sk.ąza'- 
tny — wyetarcza. żem otrzymał wy,nok i że więcej 
etrtó przyjaciół, ąjui kogr/kółwiek wyryisJcżwiać ede 
będę“.

T s a f r  i  M u z y k a .
Teatr Rozmaitości. Dziś dramat: 'MBieterlirodha 

JEhiranLstrz Stylmorndu'*' f ...Sól życia".
Teatr 1'ulski. Dzis po raz drugi uikaće się sstU-

. .  ,  . __ (ka Leogyela „Tajfun ‘.
. f1 " etany łsbrodmars. W JezioTtiie. vr czasie Teatr Mały. Dziś „Ósma żona Sinobrodego"

nioobemoscą w  domu pp. K. fwzyassdł tam 15-letmi Toatr DnunMynmy. Dziś po  raz osteitsmi Haś-
Ry-szoind Bajor, ultóry irastows/zy ly'Swo 7-il&t3iią St©» duczeik'.

. ę 113 sibradml przeolw mo- i Teatr PowszeeŁny. Dziś po raz osfatoi fa m  
ratocśm pubudcznej. Mtodomamego zferodniiacsa a- i ,jNiee:ixxtzianild, rozwodowe". Jutro melodranwl 
resztowan©. | „Ztotetoj^".

»¥agąfetea&

S e c l iń s k a  f a b r y k a  c z e k o la d y

S P -C J I I U S T Y ,  
I f j s y  i lOJJisIii! k a r m e lk i,

z długoletnią praktyką w pierwszorzędnych firmach. O f e r t y

poszukuje 
pierwszorzędnego

wyrabia
jącego

praktyką w pierwszorzędnych firmach. 
I la r s z a łk o w s k a  7 3 —3 ęodz. od 1—3.

P A L T A  jesienne od 5 do 12 tysfący.

U B R A N IA  robotnicze od 3,509 do 5 tys. 

Biuro Handlowe

W I T O L D  W O Y N O
u l. Ż ó r a w in  2 5 , t e ł .  182 -49 .

poszukiwany majster energiczny z od
powiednią praktyką 

Zgłuszenia skiero^ais
R atafca  fa&rjka Cjliorji „SŁW&

w  H a ą o m i u .

«

8-kl. Glumazjam Filolog. Męskie
ST. ŻUCH0WSKIEG0

W  W a rsz a w ie ,  ul. P ię k n a  Wr. 3 3 .

Zapisy trwają. Egzaminy rozpoczęto.
Początek r. szk. 1 Września.

i t t r i ®  ?M .br* ip .% o ° ? irPo
cenach przystępnych Skład Suk
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to- 
Krzyska 27.

31 n ' t doskonały portret
   . }  fotograffi „Zjed-
noczeni portreciści**. Złota 16.

Dr. Tursz chor. kobiece 
i akuszerja 

Chłodna 15, telef. 41-59.
t e k a r z - D e n t y s t a

PA U INA KELTf R
powróciła. Plac Trzech Krzyży 14.

iii.
choroby kobiece I akuszerja. 

C h to u a a  2 2  do 9 r. i  5—7 pp. 
Teł. 267-86.

CTtf sztuczne. Korony, mostki, 
.tą<*l Przeróbki. Pio - by. Ceny 
niskie. Chrześcijańska Lecznica 
Ząbów. 58. Żesazna 58. lólB i

l i i i
E. iiiEćiiaaM

przyjmuje od 10 — l t od 3 — 7 
teo is ica  S 4 —5 II gie piętro.

Dr. F. RGSTE0W3&X
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
p o w r ó c ił . Chor. skór., wener., 
analizy krwi na syfilis (Wasser- 
man). Przeprowadził się Chłodna 
26, tel. 99-29. Przyjmuje 2 — 4 

i 6 —7 i pół.

do tartaku z dwoma gatraml, bli
sko Warszawy z świadectwami 
i rekomendacją poszukiwany od 
zaraz. Oferty wykwalifikowanych 
osób, z odpisum świadectw skła
dać do Administracji „Robotnika” 

pod „Err.er”.

fóU^fW NUW r
. i Sj kfRw'Jjfrj KOSMOSiKUtE.
U j  W L J O A R S H I C G O  J ggjfcfi ̂ P̂AiT w sitp ’ ts, Ti -.i33’ł». J

Potrzebny introligator
który umie pregować en relief. 

Żytnia 20 m. 3—parter.

rh t ifnh łi  żołądka, kiszek, nerek, 
LliUiUljj obstrukcja ,  hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają  apteki, 
składy ap teczne .

sru m^skie, oćJ  ^ ' ^ y -UOilIfUlV palta. kurtKi na  wa
cie, bekiesze, futra, kimono, ko
żuszki, burki po cenach  ko nk u 
rencyjnych, hurt I detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 
m. 5. _ _ _ _ _ _

bawełna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24.Itl

,’ rnęhy d* Władz * s©-
^ 3 0  » ■ dów* aP«Iacje,ułaskawienia, sprawy kar- 
ę e j  ne—wojskowe, prowincjo- 

naine, gruntowe — tanio. 
Kancelarją obrońcy Leszno 38 
m. 6. Henryk.

i i i  *u*y*e: gazety, kajety 
. ił I I t. p. kupuje i płaci 

najwięcej „Izma” Miodowa 14 
(w bramie).

PBfiTR?TV* k ê.dkowe' sepjowe, <u:U;UI3.  olejne od Mk. 400.
Wykonanie wykwintne „Izma’
Miodowa 14 (w bramie).

?a'fljii n “̂ s . rss:
szym wieku z córka. Osobie wy
najmuj., która mogłaby sią zająć 
gespodarstwem pnogc zapewnić 
dostatnie utrzymanie. Oferty pro
szą składać w Administracji „Ro
botnika” pod literami S. Z.

Okazyjnie
do sprzedania garnitur mąskl na 
mężczyznę średniego wzrostu.
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. U ......................   ■  _ —  ̂ _ ...... 1   ' ____ ________  ______________  - ‘usiwiiiuai.- ui. V* ui cwi\a i iii.

Retlaktw- naczelny dr. Feliks Perl. Ked. ndpowik-dżiałay Ikon. OlockaowicŁ Odbito w  druk. „Robotnika", Warecka 7. Wydawca: Rada Nac*. P. P."S


